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5 z w y s H s t w na d W agrarni
uzyskują lekkoatleci polscy podczas meczu w Kr.. Hucie,- Który - w ogólnej punktacji dał wynik 47’1^:34’1» dla gości

a

W sła na czele tabeli ligowej. Maks Sto'arGW mistrzem łodzi Rewia lekkoatletów żydowskich ■ ■ .. ■ ■ ' • ■ ’ »ł' w '■ '■■ “■'-■■ . ■ - ■ ■ . . . . . . . . . . -
KRÓLEWSKA HUTA, 17.9. — 

Tel. wł. — Czwarte spotkanie 
międzypaństwowe lekkoatletów 
Węgier i Polski przyniosło nam 
znowu porażkę. Osłabiona dru 
żyna węgierska Okazała się dla

zdecydowanie, Vertes opada-na 
siłach i na ostatniej,prostej try­
buny witają już entuzjastycznie

mię-dobry,—(56;6. a . * ; rą') -.15:30’ cm.,- -drugi Darany .iły na’ końcową i rozgrywkę z Al-1 Bieg 100 m. mimo wystaw?©-
- ^ztdnkui^ 14.89, trzeci Sóltw 14.49. bertem.' 'Taka taktyka okazała |n:a przez Węgrów zapasowych
GZ^me/ptejmoslna^ .Bieg 1500 m. mimo słabego |,-się;;zńakomitą,'-gdyż zarówno i biegaczy dopełni! serję naszych
itei.?z^$ręstAw.^ : wul-"! wyniku przyniósł nam radosna t Kucharski jak i dochodzący goj porażek na tym dystansie.. Po 
jczy^sa^przeCiwko > d^ niespodziankę. Zwycięstwo'Sza- nadióncu Lesicki odrzucają z la (dobrym starcie wysuwa cię-na

podwójne nasze zwycięstwo./ 
| Vertes przewraca-, ■ ostatni. plo-' 
| tek, zatacza się' i . pada na sąsięd; 
i nim torze. Dóbiega‘on do mety

grom;i;z miejsca/,obejmuije\pró- bo hie-mogło ulegać wątpliwe- twości-ą-Alberta na<ośtatnie miej 
'wadżebie; : przekraczając 15-'m.. ści.- -Natomiast zupełnie nieocze 
iDarany również zibl;żaAi-ę’db^ trzecie miejsce Le- ____ „ . .
granicy,; a^Solty, którylz-p^ przecież już na' wet Kucharskiemu Wiele kłopo-
'dzehiem, ■ zaśt^ zebraniu.‘PZLA skaza' tu, to też przed-samą metą bro-

(|------- ------....... .,mjmo ■ nienadzw na. zagładę. .'Pierwsze i nil się on przed ■ minięciem wy-
Mimn to drużyna nasza spisa-11 doskonałym .czasie- 55;4i osiągnięj -runkow; ośiągaWbFy^wy^ .koła prowadzą wszyscy ma raźnie-zabiegając drogę poznań-

, \ p dzielnie i choć daleka od ’1 tym fhalnych “ warunków 11 eMość^ dopiero'.ria-'-trzeciermSża[czykowi. Sz.abo wygrał w mi-
iu uz e 2..-—।1 z zupełną łatwością/ rMaśzew-tkoń^^ • bó’ zaczyiia;-zdecydowanie'- ucie-|zćrnym czasie 4:14,4. Kucharski

ski jest również. uadspódziewaTjA^Hdy^?Xrękęń^ci^ -4.17, Lesicki tuż- za nim.

nas ciągle jeszcze przeciwni­
kiem zbyt silnym, rutynowa^
nym, a przytem zaprawionym w
ciągłych 
niacih.

wysuwa się na
czoło wspaniale dysponowany

■ daleko za Polakami, lecz przez 
I nliewytłomaczaliną kurtuazję, sę

/•IC1U AOipiwnrwnjw , z . . _ . •
poważnych spotka-1«dziow me zostaje zdyskwahfiko

J} wany. Wygrał Kostrzewski w» •my był na

sce.
■Atak Lesickiego sprawił na-

pełnej formy wzniosła się, mimo 
fatalnych warunków atmosfery-
cznych, na najwyższy w sezonie 
obecnym poziom.

Pierwszy po kilkodniowym 
deszczu -pogodny dzień zgromą- 
dz 1 na stadionie w Król. Hucie 
około 3000 publiczności, która 
serdecznie powitała defiladę o- 
bu drużyn. W szeregach pol- 
sk.ch zabrakło Siedleckiego, któ । 
ry nie zjawił się z przyczyn nie 
wiadomych no i Sikorsk.-ego, nal 
którego miejsce stawił się Twar^ 
dowski.

Kwiaty, przemówienia, hym­
ny państwowe, potem haniebnie 
niemrawe polskie „czołem" i su 
che jak grom trzykrotne wę­
gierskie „eljen“.

W chwilę potem rozpoczęła 
się już walka na bieżni; Bieg 400 
m. przez plotki zakończył się ( 
pełnym triumfem barw poi- | 
skich. Węgrzy wystąpili w skła i 
dzie rezerwowym, gdyż Nagy | 
nie przyjechał (jpo ostatnim zwy | 
cięstwie w Turynie było to dla 
niego połączone z dość dużym 
ryzykiem), a Kovacza, który 
oszczędzał się na setkę zastąpił 
Javor. I!

Już po kilkunastu mtr. Javor i i 
wycofuje sic, a Kostrzewski do-11 
gania Vertesa biegnącego po dru ; 
gim torze. Na pierwszej pro- i 
xej widzimy obu Polaków na 
przedzie, ale Vertes trzyma się j 
za niemi w -niewielkiej odległo- 1 
>ci. Kostrzewski wysuwa s’ę

Kovacz, odsuwając się coraz 
bardziej od Polaków, którzy wal 
czyli już tylko między sobą. Ta 
ostatnia rozgrywka kończy się 
niespodziewaną porażką Troja­
nowskiego II, którego Twardow 
ski mija na ostatnich metrach. 
Kovacz wyrównuję rekord -wę­
gierski osiągając znakomity 
czas 10.6. Paicz miał 10.7, Twar 
dowiski — 11. ,

400 ;m. płaskie pozwala nam 
odrobić stracony teren .r podjąć 
raz jeszcze prowadzenie w ogól 
nej punktacji. Biniakówski .ru­
sza znakomicie f prowadząc 
bieg z miejsca do miejsca wy­
grywa pewnie. .Maszewski, któ 

irego wystawiono tylko dla przy 
[ zwoitości, początkowo idzie o- 
statni nie wierząc w możliwości 
sukcesu po ciężkim biegu z płot 
karni. Na ostatniej prostej zdo­
bywa się jednak na kolosalny 
wysiłek i przy entuzjastycznym 
aplauzie widowni wysuwa się 
na trzecie miejsce. Biniakow- 
ski wygrał w 50.4 sek.. Szallay 
miał 51.1. Maśzewski 51.8; Du- 
ha był czwarty tuż za Pola­
kiem.

110 m. przez plotki przynio­
sło Węgrom spodziewane dwa 
pierwsze miejsca, choć nie wie­
le brakowało do innego zakoń­
czenia. Błyskawicznie szybki 
Kovacz mimo braków stylowych 
pędzi cały czas na przedzie, ale 
za to Javor zostaje kompletnie 
na starcie, i na drugim płotki 
jest 4 m. ża Polakami. Naszym 
plotkarzom nie starczyło jednak, 
wytrzymałości i tuż przed metą 
dają się minąć finiszującemu 
Węgrowi. Zwycięża Kovacz w 
równe 15 sek., Jayor ma 15.6, a 
Zaborzyński debiutujący dosko­
nale w reprezentacji 15.8. Tuż za 
nim Niemiec. .

Dokończenie* na; sto 2-ej.

/
STEFAN KOSTRZEWSKI 

obchodził w Kr. Hicie jubileusz 
20-go startu w barwach Polski i u- 
świetnił go zwycięstwem w biegu 

400 mtr przez płotki.

BINIAKOWSKI (Warta) 
ule zawiódł na meczu z Węgrami 
wygrywając zdecydowanie bieg 

400,mtr.

DAR P.Z.L.A. DLA WĘGRÓW
Obraz, namalowany specjalnie prze z doskonałego kiedyś plotkarza Polonii, p. Z. Korolkiewicza, utalentowanego artystę malarza.:
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Kostrzewskl, Biniakowskl, Twardowski, Kuźmicki, Heljasz
DoKończenie relacyj specjalnego wysłannika „Przegl. Sport.” z meczu z Węgrami w Król. Hucie

' W skoku wdał znowu uśńiic- 
efrnęło się nam szczęście. Re- 

. nerwowi Węgrzy nie mogli za­
imponować (ińe przybył ani Ba- 
Jogh, ani Koltay, ani Fekete). To 
też znakomicie, -dysponowany 
Twardowski zwyciężył łatwo,, 
aż 5-krotnie przekraczając 7 m. 
Nowakowi ii:c wyszedł dobrze 
ani jedę-n skok, choć za każdym 
razem 7 zdawało się wisieć w 

. powiietrżu. Najlepszy skok Twar 
dowśkiego wyniósł 7.10 cm. Sza 
bo Josse dwa razy skoczył po 7 
ni. 5 i pół cm., Nowak 6.90, a 
Megyery 6.84, Łuckhaus ska- 

■ cżąc poza konkursem miał tak­
że lepiej od Megyery- bo 6.88.

■ W tym momencie .odwróciła 
się od hasz powodzenie, dop su- 
jące nam z początku tak wspa-. 
niaie. Bieg 5000 iiv przyniósł

Oszczepnlcy rozpoczęli rzu­
cać jeszcze przed, końcem bie­
gu. Mfetfz akademicki z Tury- 

l- nu pogromca Sulcgo i Wcirmm- 
ua — Varsegi prowadzi od po­
czątku i zwycięża pewnie. Mik- 
trintowr udajc się jeden tylko 
rzint, którym-wyprzedza szczę­
śliwie Borosza. Łuckhaus cały 
czas ostatni, ale metr tylko dzic- 
1; go od gorszego z Węgrów. Tur 
czyik z chorą ręką oglądał te 
walkę z trybuny. Rzut Varszc- 
giego wyniósł 63.20 m. Mikrut

miał 59.22, Boross 55.71, a Łuck!przecźką
hatis 54.11.

W skoki! wwyż również mo­
gło być lepiej. Po pierwszych 
skokach Hpatrywali zwycięzcę 
w Pfawczyktr, który aż do wy­
sokości 181 cm. przechodził 
wszystko z ogromną łatwością 
nic zdejmując nawet treningo­
wych pantakmów. Niemiec skon 
czyi karjcrę po przckroczenm 
176 cm. .Styl rozpaczliwy. Dość 
powiedzieć, że “najleps/e skoki

przechodził poprostu 
w kucki. 186 cm. przeszedł je­
den Kcsmarky, za drugim sko-
kicm, Pławczyk zrzucił tę wy­
sokość trzykrotnie, wyczyniając 
na; mroźnym wietrze jirzcd każ­
dym skokiem przedziwne i stra­
sznie długie nabożeństwo. Po­
dzielił on punkty z Solyomem, 
zastępującym pierwszego skocz 
ka Węgier — Bodossy’cgo.

W rzucie dyskiem nic liczyli­
śmy na nic, to też dwa pierwsze

miał wówczas, kiedy nad po-i miejsca Węgrów nikogo nie za-

skoczyły. Heljaszowi, który o- 
statnio na trcnnigacli zdecydo­
wanie przekraczał 1‘ekord polski 
rzuty wyraźnie nie wychodziły, 
choć i ’ tak osiągnął najlepszy 
swój tegoroczny wynik. Wy­
grał Remecz — 47.50 m.. 2) brzti 
chaty Donogan — 46.83, 3) Hcl- 
ja.sz 44.17 m.

Przedostatni punkt zawodów 
bieg 800 m. przyniósł nam jesz­
cze jedno upragnione zwycię­
stwo. Tuż po starcie wysuwa 
się na czoło Kuźmicki i prowa-

dzi bieg w dość os trem tempie 
przed Vcrtescm, Ignaczcm i Ko- 
strzewskhn. Sytuacja nic ule­
gła. zmianie aż do końca. Ku­
źmicki odpiera dwa ostre ataki 
Vcrtesa i razem z nim wpada na 
ostatnią prostą. W tym momen 
cle rozpoczyna również finiszo­
wać Kustrze wski, nic mogąc 
wsześmej zdobyć korzystniej­
szej pozycji do ataku.

Wałka była wspaniała. Przy
ogłuszającym ryku 
wzdłuż całej prostej 
pierwszy Kuźmicki

Maks Stolarow znowu na korcie
Po roku przerwy ex-mistrz PolsHi demonstruje serię pięknych zwycięstw

aż do taśmy 
nad Vcrtescm.

wxloAvm' 
przebiega 

utrzymując
iprzewagę .3(1 cm. 

Kustrze wski mi

rozczarowanie prawdziwie bole 
sne. Już po kiUkti okrążeniach 
.Węgrzy Kełcn i Simon tworząc 
zgrany-tandem zaczynają się od 

' suwać ód Polaków. ’ Fiałka po*- 
dobno■ mocno przeziębiony bie­
gnie ciężko i jitź po pierwszym 
klffl, widać, że niema w ’wałće 
o pierwsze miejsce nic do powie 
dzenia., Puchalski nie decyduje 
się jednak na minięcie go i bie 
gnie w odstępie dalszych 20 m 
Doping publiczności nic nie p,o 
maga. • Fiałka ma nogi z ołowiu 

. Ł na każdem. .okrążeniu zostaje 
coraz.bardziej z' tyłu.

Jest chwila nadziei, gdy Si­
mon.poprawia spadający panto-

ŁÓDŹ, 17.9. — Teł. wł. — Jubi-
leńszowy turniej tenisowy ŁKLT.o 
mistrzostwo Łodzi projektowany w 
obsadzie .międzynarodowej ogra.ii- 
czctiy został do konkurencji krajo­
wej i lo‘wi menajlcpszcm wydarmi. 
Nie . było nikogo z trójki naszych 
muszkieterów. Tłoczyński. Hebda, 
Wit.tmątl, zdaje się ' z satysfakcją j 

I unikają kortu - łódzkiego/ Zawód I
sprawili też zgłoszeni Volk.meroW- 
na i Spychała, przez co straciliśmy
nadzieje na dwa emocjcniijące ■' fi
naiy. które nie odbyły się na- mi­
strzostwach Polski: Jędrzejowską 
—' Volkmerowna, Bratek — Spy­
chała. ■

Turniej łódzki nie stał na wyso; 
kirn poziomie i co gorsza nie nale­
żał do interesujących. Zaledwie kil­
ka gier z całego turnieju zasługi-
wało na uwagę. Milą niespodziankę

ku 6:4, 6:2, który uprzednio upora! interesującej i równej Maks Stola­
się z Grohmanem 6:3; 6:4.

Półfinał r......przyniósł dużą niespo- 6:4, 6:4.
row wygrywając w stosunku 7:5,

dz:a’iikę. Faworytem był Jerzy Maksa Stoiarowa
Stolarow, który oddał doląd tylko | jest w tej chwili trudna. Jedno tyi- 
9 gemów; tymczasem Maks.'który!ko rzuca .<ę w oczy, to bardzo do- 
w połowie pierwszego seta wpadłibra jego kradycja fizycma.
w uderzenie wygrał spotkanie w i Gra pojcclyńcza pań nie należała 

(stosunku 7:5. 6:1. ■ 'do ciekawych ż braku silnic.szcj
1 Drugiego finalistę wyleniło spot-! konkursnęji. Jędrzejowska no nę­
kanie Popławskiego z Fersterem !c!ekawej, z. powodu if ^równości 
Po równej, mało zresztą ciekawej,sił, iserji zwycęstw dostała sę do 
grze zwycięstwo uśmiechnęło się 'finału, gdzie oczdkwala na przeci- 
.Fersterowi w stosunku 6:4, 6:3. Fi-1 wnrezkę. którą miało wyłoń ć spot 
n.ał rozstrzygnął dla siebie po grze 1 kanie Pozowska - Lilpopówaa. Zwy

„rifLurm—ninfii.ijw nmnHWtfn

Wisła-LK.S. 1:0
ArSwr bramki

feŁ Na tej manipulacji trac-i ze }'talo na uwagę. Milą niespodziankę 
60 m lec? Fi-Uka nie iesr inż w P°wrot Maksa., lecz PińfM 11 e jest juz w ]ar0\ya. króry po rocznej przerw c . .
btanię przypusęie ata-kir 1-po-zwa bardzo dobre! kcndycii fi- strzelił Artur. Sędziował ih Graj 
la mii.swobodnie uciec. Ten smu | zycznej wygrał‘singla .panów. For- carek. Wisia po ostatniem zwy 
tny .bieg • kończy tsię zwycję- j nia Maksa ^Stoiarowa dojrzewała Ic ęstwta nad Cracovta oraz rcni;

'-£cdi w oczach. Naturalnie . tak długa sie z ŁKS-em w Łodzi udiodzŁi nudna, 
przerwa wyryła głębokie ślady. i za faworyta powyższego spotka-1 wynrk 

Jego droga do pierwszej nagro-lna- które też wygrała.
dy prowadziła poprzez dwa łatwe Drużyny wystąp ły w następu- 
aie w fatalnej formie rozstrzygnięteŁących składach:

stw.em Kclena ___
Simonem 15:43, Fiaika mą wszy 
stkiego 16:11,6, a więc blisko 
minutę (!) gorzej jak w Warsza 
wie. Puchalski około 16:20. 
Orłowski biegnący pozą konkiir 
sem .cały czas • ostatni. _

zwycięstwa nad Smoleńskim i Pio­
trowskim. W ćwierć finale bke on 
'po ciekawej grze Bratka, w stosro-

KRAKÓW. 17.9. — Tel. wł. —
Wisła — ŁKS 1:0 (1:0). Bramkę

je w zarodku zlikwidować.
Po przerwie obraz gry sta an e-

n:a. Wprawdzie W sła 
przewagę do końca.
,cst bez tempa i m ejs;

utrzymuje

Wós'a k tkakratak 
podwyższyć. Szen

iuiu nawet
może 
p ek-

strzałów Artura broni do-

ŁKS: Piasecki Kara siak

ciężyła Pozowska która półfinał 
wygrała w stosunku 6:,3. 6:3. F niał 
oczywiście wygrała Jędrzejowska 
w stosunku 6:2, 6:1.

W grze podwójnej panów tylko 
jedno spotkanie półfinałowe Fers­
ter, Bratek contra Staddiinder, 
Grohman wygrane przed pierw­
szym w stosunku 8:6, 10:8 zasługi­
wało ze względu na ciekawy prze­
bieg na uwagę. W finale zwycięska 
ta para uległa kombinacji Jerzy 
Stoiarow. Popławski 3:6, 2:6, 1:6.

W grze podwójnej mieszanej p t- 
ra Jędrzejowska — Jerzy Stolarow 
wygrała finał z parą Pozowska — 
Popławski bez większego wysiłku 
6:0, 6:3.

Gra juniorów wykazała kopanie 
talentów, ale stała pod znakiem 
miażdżących zwycięstw Bratka.W 
pięciu meczach oddał on wszyst­
kiego 9 gemów. W fnale pokonał 
on Sclineina 6:1, 6:4. Turniej prze­
prowadzony był bardzo sprawnie.
Zainteresowanie publiczności było.
jednak mikroskopijnie małe.

Na poniedziałek dnia 18 b, m. za­
powiedziany został ficał drużyno­
wy mistrzostw Polski w tenisie

ja Ignacza i zbliża się do czoło­
wej dwójki, ale całej różnicy od 
robić już ule potrafi. Kuźmicki 
zwycięża ,w l min. 59 s.. Ver­
tes tuż za/ttim, Kustrzewski o 3 
mtr.

Sztafeta. . przypieczętowała 
czwartą naszą porażkę z Wę­
grami.

Ze startu rusza Czyż i po bar­
dzo dobrym biegu wyrabia na 
przeciwniku (Dtiha) 4 m. prZe- 
wagi. Tc kilka metrów traci Tro. 
janowski II już na skandalicznej 
zmianie. Biegnie równo z Szal-, 
layem, ale nowa kompromitacja • • 
podczas zmiany przekreśla już . 
wszelkie nadzieje. Twardowski 
ulega zdecydowani Kowaczowi, 
który dopiero na ostatnich me- ■ 
trach pokazuje cala swoją war­
tość. Teraz znowu zastraszają­
ca zmianą z Binłukowskim. Nasz ; 
sprinter biegnie wspaniale i zbli 
ża się nawet do Paitza. ale. 10: 
m. odrobić już nie potrafi. Wę­
grzy mają 1:30.8, Polacy 1:31.5- 
(mimo wszystko nowy-rekord!).

'Pak skończyło się czwarte 
spotkanie z Wigrami: Węgrzy, 
47 i pół p.j, Polacy 34 1 p.ól. ą: 
więc najzaszczytniejszy z do- 
tycn czasowych wyników. Co 
nas jeszcze więcej cieszy to 5 
pierwszych niiejsc zdobytych ■ 

1 pewnie i zasłużenie.
I W. Trojanowski.

e w tym dn a dysponowany między stołeczną Legią a LKŁT w 
"k ■ bądź też nie traf a:ą ce u. j Łodzi. Wobec zakazu gry Tłoczyń- 

W 28-ej w nucie bje Wisła trzy skiemu i Witrmaoowi przez PZLT 
kornery z rzędu. , Druga bramka przed ich wy’azdein do Pragi,;finał 
w si na wloć-kii, jediiak atak jeść mistrzostw? dró prześn­
ił eporadny i n a urn e się zdobyć nięty został na połowę październi-

Pąs

gel; Pegza. We n ef Jańczyk; Dur­
ka, Mueller, Tadens ewicz, Król, 
Urbański.

Wsi a: Madej sk’; Pycho w'kL 
Szumilas; Koilarćżyik EŁ Kotku c/V,< 
J, Bainrck; Feret. Obtałów cz, Ar-J 

mistrzostwo Warszawy rozegrany na Sołtysik, Łyko.. ■/- . 
stadionie Wojską Polskiego, zakończyłL ftz&z pierwszy kwadians —gra 
sK- niespodźlewanem zwycięstwemjjęiH wyrównnąm. Obie dftizynv 
Pocztowego Klubu Sportowego, który j przeprowadzała ■ szybk;e ataki m^Za goś-e wi-

Bra^karze; wata dtóp zmrudiK- id.zaA źs fePes.ka jesTr©^^ 
ifa. Po-woa jedfek Misła p-rze-w-fW!e jjiią sta nawęt na; wyrównawta; 
ję nm^tywę w swe ręce i aż do l^ównicż Whla, matac pewną wv- 
przerwy pawie rrapMztalme i&a|gran.q. nie ddży zbyta o do ped- 

M tym okres e gra V\ iwia [w-yż^zema zwyetastwa;
■koncertowo, n^ma żadnego sła- : ...... ‘

Na terenie Warszawy
Wyścigi kolarskie w Strudze pod 

Warszawa przyniosły następujące wy 
niki: 50 klin, dla niestowarzyszonych. 
i nięlicencjońowanyćh: 1) Wrzesiński

na skuteczny strzał.
Równi eż Łodtaanta maią. szanse 

na wyrów.n.wc. Król odicfae kilka 
pięknych taihrzaTów. Jeden z n en 
w 37-ci mwcie o mało ue ladaje 
w bramce. Madc^k w osta:1! -j 
di w Ii aaibi a p Fke

........ . ...............„ _.. przesu­
nięty został aa połowę październi-

Wiadomości tenisowe
(A.K.Ś.) 1:48,33:t 2) Doniaszćzyński
(niestow;), 3) Czerniak (A.K.S.): 25
kim.5 dla turystów; 1) Majda (A.K.S.) i wająe 474,5 punktów i tytuł, mistrza
53:54. 2)Rycitliński (Rywal) i 3) Ste-; Warszawy przed Prądem 397 p.; 3)

dzięki pozyskaniu Ziółkowskiego B z
Legii znacznie sie wzmocnił zdoby-

_____ ____ , Rywal 392 p.
50. kim. robotniczy wyścig kolarski j Indywidualnie pierwsze miejsce zdo 

o mistrzostwo W. R. S. K. O. na tra- by) rekordzista Polski — Szczeblew- 
sie Chrzanów—i Błonie — Chrzanów | ski (Legja) z 111.8 pkt;. 2) Laskowski 
wygrał Nadworny (Elęk.) w czasie i (Rywal) 109,5; 3) Koszewski (Łegja) 
1,35 przed Bieleckim (Elek.)

faniak (A.K.S.).

Pięciobój atletyczny o drużynowe

Dwie sensacje
w?lk o weiscie do Ugi

99.5 p.
Walne Zebranie bokserów Makabi 

warszawskiej wybrało nowe władze | 
w składzie następującym: Prezes: 
Dyr. St. Szwarcsztein: wice-prezes:
adw'. Z. Fogiel; sekretarz L. Kaim
Kpt. sportowy: Zylberman; kier, spor­
towy: Z. Kupsztein: skarbnik: Łandau

HD7FMV6I 17 0 T»1 wl w ref. prasowy: red. M. SzereszewskiPRZEMlbL. 1/.9. ft 1 v 1. Lekkoatletyczne mistrzostwa Sokola
Przemyślu odbyło sie dzisiaj SP?!™' okręgu warszawskiego pań i panów 
me o wejście do Ligi i’ans wowej po- vn;ns[ { r wynj]{j,. pailo- 
między Polonią warszawską a Polo- ĄV.e-.
nią przemyską. Zwyciężyła drużyna | 24‘9. ^'/^“m.t *'l) ‘Bandę *‘57.2; 
warszawską w stosunku 5:3 (3:21.-2:| 1.4; 1500 mża ' ' "
Grę utrudniał silny wiatr, który zno- -
sit piłki. Przed pauza goście mieli 
przewagę, w drugiej połowie natomiast 
lepsi byli gospodarze. Bramki dla Po­
lonii warszawskiej zdobyli Alaszew- 
ski, Biedrzycki. Łańko trzy w teni

■wsima W W s -s do-,
skoutałe • grała -jowef a specjato!.e 
'Bajorek j Kóii&rczyk IL W obn- 

... .• - ” - - - ---7------ nre Szuimitas lepszy od Pychow-
-Denltomde w .ataku gr.if

bego- ipiiiiniktiL Nawet zazwyczaj rre 
pewny Madaski brom brawuro-
wo; Atak pepieramy wyśm/enńti

: W ranach tertolu . tenisowego | 7:5. 6:8. 7:5. 7:5 wreszcie Tilden. Bar- 
Łwów — Rraga odbyły sic w czwar- nes pobili RamrHona. Burkego 6:2. 2:6, 
dek .spotkania następujące: W grze | 4:6, 6:2.. 6:2. Tilden wygrał', z Kożclu- 
pojedyraczei pań Merhautowa (Praga) hem 6:2, 6:3. 6:4, a Ntiesslein ż Naju-. 

i pokonała: Orzechowska 6:2, 6:3. W cheni 6:1, 6:3. 6:2.
grze podwójnej ^zwyciężyła para pra-1 ; Mecz tenisowy Amcrvka — Póln. 
ska Mateczek, ffecht parę lwowską j Australia rozegrany w Chicago przy- 
Hebda. Witteawn 2:6. 6:3. 6:2, 6:1. - ~. .. . .
W grze: mieszanej Igrała pani Wełesz- 
czttkpwa. z Hebda przeciw? MerIiaątor

raz pływie, pękną przyzięmną Artar.:ęiprócz fctórego dobrze wy-! 
grą na .bramkę przeć wilka; na Obtałowtcz i Łvko. natonrast
skuitelk impotencji strzałowej ’ nie 
iimtają gospodarze zaznaczyć cy­
frowo swej przewagi.

padif Obnlowtcz i Łyko-, natonrast 
SoWsók i Fereś gra.ii poniżej swej 
.zwykłej formy.

100 i 200 nitr. I) Lindner I2; s. i!

Jedyną decydującą o zwycię- 
stwie bramkę sitrzelił p ęfer/e Ar­
tur w 19 mhiucie po ładnem poda­
niu Obtu łowcza, W chwilę póź- 
irlej Łyko ma sposobność Wymk

,001, mż: T)‘Lewicki 33,2: 3000 'Podwyższyć, • mocny ^rza-ł odbija 
i.: 1) Wehiman- 174)6.6; kula i dysk; 9 Jednak o obropce, ŁodZ:ańie a----- ... . (eji .Gm,sc1 przeprowadzają ty:ko

uleljrare wypady, ale pomoc Wir
1) Sobański s wystarcza w zupełności by

ni.
1) Man 37.53. 12.85; oszczep; 1) Arci-
szewski 48 m. 54 ctrn. 
worski 606 cm.; wj 
155 cm.

wdał: 1) Ja-

—, ----- -— PaiHez Gv »Br ił
jedną z karnego, dla Polonii przemys { smfeta 4Xion mir,: 
kiej Małodobry dwie i jedną Zęba- 57 2; ^yśk I oszczepkiei Małodobry dwie i jedną Zęba-
czyński.
. Sędziował p. Arczyński z Krakowa.. 

KATOWICE, 17.9. Tel. wl. Dzisiaj
w niedzielę odbyt się w Lipiuach pierw 
szy finałowy mecz o wejście do Ligi 
pomiędzy' mistrzem Śląska K. S. Na­
przód (Lipiny) a mistrzem okręgu wi- 
leńskiego W. K. S. Wilno. Mecz za­
kończył się niespodziewanie zwycię­
stwem wilnian w stosunku 1:0 (0:0).

Drużyna Naprzodu miała przez cały, 
czas zawodów dość duża przewagę _w. 
polu, jednakże nie umiała .absolutnie 
zdobyć się na skuteczny strzał, a strza 
ly, które napastnicy Naprzodu odda­
wali ’ na "bramkę Wilna.były nieszczę­
śliwe. Pozatem grała drużyna Naprzo 
dii od 27 min. w dziesiątkę. Uderzała 
wręcz słaba ibrnia Naśtuli. - ■ > 

■ Wilnianie, pozostawili jaknąllepsze 
wrażenie,1 Przedstawiają zespół .dość 
wyrównany, grający z .dńż.ą, ainbicja i 
ofiarnością, jednakże poziomu ligowe-- 
go nie. wykazali. Brak im techniki oraz 
wykończenia taktycznego. Publiczności 
zebrało' się przeszło 4.000. ’ , f

. : Z innych wyników piłkarskich na bhą. 
sku .^ wymienić wygrauą l. r. U. 
w spotkaniu z K, S; Śląsk Świętochło- 
w:ce w stosunku 3:0 (1:0).

KATOWICE. 17.9, - Tel. wł. — W 
sobotę Lw-niedziele gościła u ligowej 
driiżyny Ruchu drużyna polskiego 
klubu Gedania z .Gdańska. Śląscy li- 
Kcwcy rozebrali- z gośćmi dwa nwcze. 
Pierwszy odbyt sic w sobotę na sta- 
djonie klubu sportowego Unia So­
snowcu i mimo zmęczenia gości po­
dróżą dał wynik remisowy 3:3 (2:2).- 
W niedziele odbył się rewanżowy 

siezwycie-;

60 m. 1) Pawłowska
lj Warszaw

: Lube oka —
29.22: .26.25; kula: l) Rapińska 9.8! 
wdał: 1) Chrzanowska 501 cm.:-Wyż 
1) Nałęcz 135 ctrn, (a)

ŻYRARDÓW. 17.9. — Tel. wl. — Z 
okazji jubileuszu dziesięciolecia ist­
nie ni a K. S. Żyrardowiairka, gościła w 
Żyrardowie Skra, .gdzie rozegrała to- 
warzyski mecz piłkarski z jubilatami, 
wygrywaiąc w. stosunku 3:1 (2:1). 
Bramki dla Skry strzelili; Rogiński, 
Majoiek i Więckowski Zyg., dla ju­
bilatów samobójcza. Sędziował p. Her- 

i man.

■ Z ipoikowm^ naitaps5 byli re- 
zerwowy bramkarz P asecki oraz 
'Karasak. Atak poza Królem grał 
bardizo istó Również pomoc ńie- 
: szczególna. :

Sędz’a p.: Grataarek ze Lwowa 
wobec fair gry obu drużyn miał 
łatwe zadanie. Publiczności zebra­
ło s> 2000.

Wisła J’ B— Cracovia T B 1:0 
(1:0). Zawody o oithar KŻOPN.

wej r Malcczkowi. Spotkanie przer- 
wan o przy stanie 3:3 z powodu na­
głego deszczu.

Turniej wziął zresztą nieoczekiwa­
ny obrót ponieważ został całkowicie 
przerwany.

Na mecz Czechosłowacja — Polska 
22 — 24 b. m. w Pradze wyjeżdżają: 
Jędrzejowska. Hebda. Tłoczyński i 
Wż.imann. Kferown kicm drużyny bę­
dzie kapitan związkowy rtm. Riedl. 
Drużyna wyjeżdża der Pragi 19 b. m. j

niósł dotąd wynik 2:1. dla. AustraUi. 
Parker poh l Mc Gratha 6:4, 6:2, Quist 
—Gledhilla 3:6, 6:2. 6:3. wreszcie 
Cfawford. Mć Grath pobili Shieldsa, 
Parkera 6:8. 6:4,.6:4, 6:3.

„Leg]a“ — „Warta" 3 : 1 <2 : 0). \ 
Pierwszy w Polsce rnecz piłkarski, ro­
zegrany wieczorem przy świetle ele- 
ktrycznem w Poznaniu wzbudził duże 
zainteresowanie, gromadząc ponad 3ł.OO । 
widzów, Było to spotkanie „towarzv- ■ 
skie“ dwu czotowjcli drużyn Poznania. ; 
które- dostopnia rozczarowa i 
lo widzów pozostawiając przykry n’e- , 
smak. Trudno bowiem nazwać mecz. । 
prowadzony w tak brutalne! formie.!

gra była bardzo interesująca, przyczem 
lepszą była „Legja“ tak pod względem 
taktycznym, jak bojowym, Atak jej 
graf więcej zwarcie, strzelał celnie i 
dużo. Pierwszą bramkę strzelił Bern­
stein z efektownej centry Mazgaja, drti 
gą z karnego Genslen Trzecią bramkę

W pierwszym dniu rozegraue zosta- 
r.ą prawdcpodc-brie dwa single, w dru­
gim gra ntkszaiia i podwójna^ a w trze- 
cin pr,zr stale dwa single panów-i-gra 
pojedyncza pań. Nasz double będzie 
reprcz-eniGwala para Hebda, Witimanii, 
a mitlc Jędrzejowska, Tfoczyński, S

Skład Czechosfowaiji oid jest jeszcze 
znany, w każdym razie udział Mcnzla 
jest prawie pewien.

Po mecztr Czesi zapraszają Polaków 
Jia mecze pokazowe w Morawskiej O- 
strawie.,co jest jednak .niemożliwe ze

Eliminacyjne zawody bokserskie or­
ganizuje P._ Z, B, przed meczem mię­
dzypaństwowy nr Polska — Czechosło­
wacja. Zawody rozegrane zostaną w 
Warszaw ,e już w przyszłą niedzielę, 
dn. 24 b. m. w Cyrku Warszawskim o 
godzinie 12

Do ehminacji wyznaczeni zostali: 
w musza:. Rotholc (Gwiazda) — Pa-1

spotkaniem towarzvskieni. Zwłaszcza 
drugą połowa niezwykle ostra, poprze­
dzona w przerwie ceremoniami wręcza 
fńa upominków i składania gratidacyj 
bardzo dobitnie wykazała nieszczerość 
składanych przed chwilą życzeń i na- 
pewnonte przyczyniła sie do wzbndze 
nia znów większego zainteresowania d?a 
spotkań w piłkę nożną, które — po­
dobnie jak w' innych miastach, również 
i w Poznaniu coraz to więcej zanika.

Mecz sam był dość ciekawy, zwła­
szcza w pierwszej połowie, w któreł

wlak (I. K. P.ł: w. kogucia Polus —
Kazmuerski (Polonia); w. piórkowa:, $ady organizacji Klubów i Stowarzy- 
Rtidzki (Naprzód Lipmy) szeń, Z, Ruseckl i A. Rosner,

Warszaw». Sprawa cen
-- Ban.isi.ik (k K. P4, w. połśredma, f j nrę/roziimiałych zmian Ich 
bcwjcryniak Skoda) Ganicarek ”•! ważności test istotnie h. dziwną, Pi-

'n' sa*l’Tnv jednak tylko~ 4'?'■ Th I czysto sportowej, 
Antczak (Skoda) — Wystrach_(P._K.bv|i v!,r
S.l. Wagę

wzgłędu na bezpośredni wyjazd na­
szych rakiet na turniej do Merami.

■ 1 t. '“i sn/eiH.rowmez Bernstein., Toczą się róanfeż pertraklacic o «- 
Wittmmma w turnieju w Meranic.

przeż KtssZMemcza. Tłoczyńsk, w Mcranie pozostanie czas
ŁÓDŹ, 17.9. — Tcl. wł. — Pierw! ^61/sźy. d!a w spoczynku.

szy mecz piłkarski o pubar ŁZOPNi mistrzostwach tenisowych świata 
pomiędzy Strzeleckim KS a Winrąi“ a zawodowców w, Ntiesslein pobił la- 
zakończyl się zwycięstwem strzel-1 6:n
cow w stosunku 3:2 (i;h). Zwycięst sc nn',tłt' Pograł -z Barthedem 4.6, 
wo Strzelców zasłużone. Okazali 
sta oni drużyna tańszą tecłmiczn e i 
taktycznie. Bramki zdobyli dia 
zwycięzców Antczak dwta, Twar­
dowski jedną zaś dla Wimy Strzel­
czyk i Makówka, Sędz:owal p. Ot- 

1 to.

po przerwie strzelił również Bernstein.!

Ze świata
0s’3?n e depesze

./BUDAPESZT, 17.9. Teł. wł. — 
Międzypaństwowy mecz piłkarski 
Wcgry — Szwajcaria,, zakończył 

: sic zwycięstwem drużyny '.węgier­
skie i w stosunku 3:0 (1:0).

WIEDEŃ. 17.9. — Tel. wł. — W 
niedziele odbył s e w Wiedniu mię 
dzynarociowy biejr maratoński, w 
którym nadły dwa rekordy państ- 
wowe, Zwycięzca, Tuschek (Austr 
ja) ustanowił nowy rekord Austrii 
—. 2:36.55 sek. 2) Schultz (Czecho­
słowacja) — 2:37.31 sek. rekord 
Czechosłowacji; 3) Bena (Czechy) 
2-39.52 sek. ■

W>sobotę Ranid rozgromił doska 
nakrdrużynę szwajcarska Servette: 
(Genewa) 9:1 (3:0), co rehabilituje, 
zupełnie Cracovię.

Odpowiedzi Redakcji
P. Jan Kozłowski. Warszawa. Za- Sto,— Grodpo.Pocztówkę pańską 

doręczyliśmy Lipińskiemu,
A, S. Lwów. P. StatriMawa Chrup-j 

czałowska.
P, Antoni Gór, Paryż.Dziękujemy

alie korespondenta marny,

Warszawa — Łódź, doroczny mecz 
bokserski odbędzie sie poraź szósty 
z rzędu 5 listopada w Łodzi. .8 grud­
nia Łódź gościć będzie ti s eb:e reprć 
ZMitacyjną drużynę Einlandii, która 
wystąpi jako ó*emka Hehmgforsu. Pią 
tego przeciwnika znajdzie Łódź we­
dług wszelkiego prawdopodobieństwa 
w Krakowie. Mecz odbyłby się w 
drugrcl połowie listopada względmc 
w. połowic grudnia w Kraków.e.

Międzymiastowy mecz bokserski Po-
zuań — Warszawa rozegrany zostanie 
ostatecznie, duła 21 stycznia 1934 r,Av 
Warszawie, Ostatnie ^spotkanie roze­
grane w Poznaniu przyniosło gospoda­
rzom zwycięstwo w stosunku 13:3,

Zieliński (Polonia). otrzymał zwol­

PRAGA. 17.9.— Tcl. wł. — Spot 
kanie międzypaństwowe Anstrją— 
Czechosłowacia zakończyło się 
wynik ern remisowym 3:3 (2:1), 
Fatalnie zawiódł Plaiiicka w bram­
ce, Bramki strzelili Sindelar (2) i 
Miller dla Austrii, oraz Puc (1) i 
Silny dla Czechów.

W Bratysławie Bratysława po­
konała Wiedeń 2:0.
f WłEDEN, 17,9. Tel. wł. — Wie­

deń pokonał. Pragę w meczu pił- 
karskim w stosimku.'4:0 (2:0). bram 
ki strzelili Strauch (3) i Hanemmi.

BERLIN. 17.9. Tcl. wl. — Nuess- 
lein pokonał Tildena w stosunku 
1:6. 6:4. 7:5. 6:3. zdobywając mi­
strzostwo świata dla zawodow­
ców. i

■ ■" “ . Lt *<w pil I V rtfViriW 11 tf* | f I By . r • . J
... o organizacji! p. j, R1J, Warszawa. Redełsperger[ 

is^f-D - wwracn a Sędziowie linjowi jest Francuzem. O^truzn^k wałczy w
na mecrtt z Czecha-1 byli P°dczas gier finałowych Przed- w. półciężkiej, Dayen tot Francuzem. . . . ..........-.............

ą ciezsa na meczu z v j tent zwyczaj nre jjrzew!dme ich o- Schweiger ma rekordy w w piórko- z macierzystego klubu i podp:-mi reprezentować będzie Piłat:z War­
ty. który wobec doskonalej formy wy 
stawion.t został przez Kpt Zw, bez eli 
nrnacji.

Zawody te zainaugurują-sezon bok-

becności. O Puhar Davisa grają w wet i lekkiej. G:etl w jiófdeźklel. 
1934 r. w Europie: Francja, Japonia; “ ------- -

PARYŻ. 17 9. — Tcl wl. W

serski w stolicy. Na eliminację przy­
piecz, "który zakończył sie zwycie-j jeżdżą z Poznania w niedziele do sto- 
stwem Ritchu w stosunku .3:1 (1:0). I-Kcy kpt. Zw. P. Z. B, p. Kościelski. 
Bramki'zdobyli Oicmza. Badura i Dzi- który pó zawodach, ustali reprezentację 
wisz po jednei Polski na mecz z Czechami.

Czechosłowacia, Australia, Włochy, 
N.emcy, Szwajcaria i Austria. Reszta 
państw stanie ewentualnie potem do 
nowych eliminacyj, o ile system nie

meczu lekkoatletycznym Niemcy 
pokonały Francje w stosunku
68:63. Widzów 20.000.

PRAGA. 17.9. — Teł. wł. — Wy­
nik: meczów amatorskich o mi­
strzostwo Rapid (Vinoltrady) — 
AFK.Kolin (mistrz zeszłoroczny)

*-d zgłoszenie do Warszawianki. Zglo-
szeme wpłynęło juź do sekretariatu 
W.O.Z.B,

Śląsk nadesłał do W.O}Z.B. ^topn- 
zycję rozegrania zawpdów rewanże- 
wich Śląsk — Wnrshuva w Katowi­
cach dnia 4 listopada r. b, Decyzja w

P. Grzegorz Mtecb. Wito Stało się 
to z braku miejsca, Z korespondenta 
jesteśmy zadowoleni, 
’ P. Z. Miel. Lubartów. Prosimy o 

królk!e wiadomości
uleguie zmianie, P, . Bruno Rimk. Bydgoszcz. Szkoły

Geen, Lwów. Redakcja Gazety Pó- taik'«.t jest zao<$ać
ulegnie zmianie,

rannei.. : i do klubu amatorskiego. ;
te) sprawę zapadnie
posiedzeniu Zarządu W.O.Z.B.

naibliźszem
SZTOKHOLM, 17.9. — Tel. wł. 

W Kcęping Ny przebiegł 880 y w 
•1:53.3. bijać rekord szwedzki.
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„19 października opuszczam Polską
Sensacyjna rozmowa z Walasiewiczówną. „Walsch" wraca do obcych* aby pracować dla swoich

Co będziie po Poznaniu,, pan 
no^St^llo? Amen, szlus z biega- 
nem czy jeszcze jakaś interesują­
ca mpreza?

_ Sama me wiem, jak to się u- 
łoży/PZLA pertraktuje o wyjazd 
t /*• WLi enuzinxr i mni' na. .Hiw.a 1ładzi VVa .sówny i mój na dwa 
starty do Francji. W Paryżu i dru- 
gi" raz wśród em grantów polskich 
na północy. _ . . . .

Mów: snę rowmez o. wyjezdzie 
do Rysi- A e to jeszcze takie daile-
k e projekty... Gdyby zawsze uda­
wało się korzystać z zaproszeń, 
to chyba ne miałabym już nic do 
oglądania na świece!

— Ale ma pani ochotę starto­
wać. czy też wołałaby pani pójść 
na z mowę leże? . ,

— Startuję zawszę z wielką o- 
chotą. Lubię biegać. O Walas ewi- 

. czównię nikt n e może powiedz eć, 
że uchyla się od spotkam a. Żałuję, 
że n ezawsze mogę to powtórzyć 
w stosunku do swoich przeciwn - 
czek.

AMERYKA — NIEMCY 3:2 
Defilada pań przed meczem hokejowym w Berlinie.

— Też pomysły! Po i 
gdy już nie zapomnę! A

— Schuurman?.... . ,
j__^rhuurman obiecała mi dac 

rewanż w Posce. Zaprosiliśmy 
w ęc ja do Poznania na trójmecz 
ze mną i Koubkova — odmów ła!

— Myśli pani, że s'ę bała?
— Schiuiirman jest bardzo spryt- , w t d 

na. Poco ma na szwank narażać . .

polsku cii-1 
te pierw-I

z Olbrzymią praktyką sportową.
Qriffin powiedz ał mi tak: „W

sze kroki były — panfętam — bar'planie moim było doprowadzenie 
dzo, bardzo trudne. Przyjechałam'cieb e do szczytowej formy na O- 
do Poznana na Pewukę, wygra- limpladę w Los Angeles. Rozkład 
łam k: ka begów, winszu ą mi, da {treningów, który zadysponowa­

łem idea nie przygotował twojąi ją nagrody — a ja nic nie rozu­
miem i po ang elisku im odpowia-

swoją sławę? Bóg wie przecież, 
kiedy się następny raz spotkamy! 
A do tego czasu Holenderka może 
s'ę uważać za najszybszą newa- 
stę na świecie. Ob "czen e jest 
w ęc bardzo chytre i kto wie. czy 
nie wytrzyma próby czasu.

_To mecz z Koubkova był by 
ostaitnm pani występem jesien­
nym. Jeś-i wyjazdy n e dojdą do 
skutku...

— W ostatecznym raz'e pojecha 
łabym na pięciobój o mistrzostwo 
Polsk. we Lwów e. Jak pogoda do 
pisze — impreza może wypaść 
wcale intere, ująco.

Muszę też pochwalić się innem' 
• sukcesami. Tydz eń temu po echa 

łam samochodem do B alobrzeg. 
Zaprosił mnie Zygmunt S-edleciL- 
serdeczny i 'symoatoczny jak wszy 
scy dzies'ec obo śc , których poz­
nałam. Poszliśmy w cztery strzel­
by na kury Niech pan zgadnie ile 
przyn osłam?

—. Trzy!
— Piętnaśce. Piętnaście kur! I 

żeby pies nie był taki s>zcz-en alk, 
to byłoby jeszcze lep ej. Ten . głuip 
tas choiał sam łapać i straszył 
przedwcześnie. • Zagorący „wyżeł, 
zamłody!

— To pani została królową po­
lowania?

— Nie! Siedleckemu^ poszczęści­
ło sie jeszcze lepiej. Zdjął os em- 
naście sztuk. Bardzo dobrze strze 
la! .

— Ale pani wcale ne zapom- 
n'ala polskiego języka! Myślałem, 
że po powrocie z Ameryki trzeba 
będzie rozmawiać z parną, talk jak 
z tamtejszym- Polakami: .,Moja 
kara zastopowała na tamtej stry- 
cie“. A tu n:espodz'anka!

A mola sostra Klara...
— Własn e! Co słychać z pani

siostrzyczkami?
— U starszej, Zosi, nic się n’e 

zmieniło. A Kara wykręciła nogę 
i cały sezon nie wono jej było 
biegać. Nawet potrenować z nią 
nie mogłam! Ale lekarz mów, że 
noga zimą wygoi się bez śladu.

Klara też nieźle mówi po polsku. 
Lepie: od Zos'. A we pan dlacze­
go? Bo czyta ciągle ..Przegąd 
Sport owy “!

Nie ze wszystktemi artykułami 
może dać sobe radę, ale obrazki 
studiuje dokładnie i z zapałem 
szuka wiadomości o mrie. Bardzo
dobra siostra! Cieszę się że wra-

formę fzyczną. Ale na sześć tygo­
dni przed Igrzyskami wybuchła 
heca o przynależność państwową 

■i to c’ę poderwało psych oznie. 
Nerwy nie stały na wysokości za­
dania — stąd -sitałe opóźrieiria na 
starcie i dogan anie na finiszu.

Jesteś młoda, pełna sił, ffewy- 
eksploatowana. Możesz zwycię­
żać jeszcze k'1ka lat. Możesz obni­
żyć własne rekordy światowe, mo 
żesz przeb ec setkę w 11,6 ®ek. 
Potraf sz to. jeśli skoncentrujesz- 
wszystkie wys łki w kierunku po- 
praw'enia wynków- jeśli do wy- 
śm’enitei formy fizycznej dojdź e 
właściwa dyspozycja psychiczna. 
Do you ‘ onderstand?"

W przyszłym sezonri odbywa-
eam do ne/ i że będę mogła po- |M się Igrzyska Kob ece w Londy- 

wychowaniem spor-e- W Pradze zajęćsmy na nicihkierować jej 
towem.

— Jak to? 
wyjeżdża do

— To ,est

Pani opuszcza nas, 
Ameryk ?!

. „ __  już praw e pewne. 
Spędzam teraz ostatnie tygodn e

TWARDOWSKI (A.Z.S) 
wstawiony do reprezentacji Polsjd 
przeciwko Węgrom, niemal w o- 
statniei chwili wygrał w Kr. Hucie 
skok wdał, z wynikiem 710 cm.

w Polsce. 19-go paździem ka od­
pływa z Gdyni „Kościuszko". Ja- 
dę na nim!

— Jakto się stało, panno Stei- 
b? Tak nagle niespodz ewanie... 
A co będzie z CIWF-em, z nasze- 
mi międzynarodowemi planam', z 
rewanżem nad Schuurman. z na­
mi wreszcie?... O, to bardzo nie- 
poczoiwe z pani strony! I siedzi­
my pół godziny, a pani o wyjeź­
dź'e ani słóweczka. tylko — o ku­
rach, — o Pewuce, — o wyżłc! 
Jalk to jest?

— Przykro było zaczynać od 
tej sprawy. Wiem, jak byl śoię dla 
mrie serdeczni i mili. Nie zapomnę 
wszystkim uczestnikom ekspedy­
cji oi mpijsk'ej ich troskliwej op'e- 
ki i życzliwości. Było mi wten­
czas w Ameryce bardzo ciężko. 
Gazety, które trzy lata fotografo­
wały mnie, pisały interv'ews i wy 
chwalały pod niebosa — nagle za 
częły przeklinać i wymyślać. Lu­
dzie odwracali się bokiem. Władze 
sportowe rob'ły wszelkie utrud­
nienia. za to tylko, że pozostałam 
przy swojej narodowości. Żeby n e 
bezustanne towarzystwo olimpij­
czyków, możnaby dostać bz ka od 
samego myślenia o tych chwilach.

Potem w Poisce! Dostałam 
m’ejsce w CIWF-ie, stypendium, 
m'łe koleżanki, wyrozum ale nau­
czycielki. Ofiarowano mi Wielką 
Honorową Nagrodę Sportową. Na 
każdym kroku życzliwy stosu­
nek.

— Nie rozum'em? Więc pani by 
ło w Polsce dobrze?

—■ Bardzo! Jestem wszystkim 
urzędowym i prywatnym opieku­
nom bardzo wdzięczna. Nie cho-
wam najmniejszego żalu.
sji, ukrytych kwasów....

— I wyjeżdża pani do 
land?

preten-

C!eve-

łepiej.— Uważam, że tak jest .. . 
Rozmawiałam z dr. Griffinem, mo 
im trenerem od najmłodszych lat. 
Jest to jeden z' najlepszych (a mo- 
jem zdain:em — najlepszy) trener 
w całych Stanach. Pozatenr lekarz

WALKA DWU NAJSZYBSZYCH KOBIET ŚWIATA^ 
Schuurman i Walasiewlczówna na taśmie biegu 200 mtr w Brukseli.

terek, które rob'a mój czais 11,9} 
selk. Trzy Amerykanki, jedna- Ka-. 
nadyjka, jedna Ho enderka... Mu­
szę wzmocnić chorą nogę naświet 
liąnem i amerykańskim masażem. 
Muszę od poc^-tku sezonu pozo­
stawać pod op’eką swego neza- 
wodnego trenera. Muszę m eć o- 
kazję startowania w silnej konku­
rencji. Muszę poznać swoe prze­
ciwniczki. A to wszystko mogę 
zrobć tylko w Amerce. Dlatego—

.. .. .. . . .postanów łam powracać do Cleve
drug e mteisce. teraz możemy byc 'iariicj
perws . Wałsówna. Jaseńska. gą — oczywiście — i motywy 
Smętkowna, Schabinska, sztafeta .prywatne ale odgrywają one rolę 
1 /a V to,^dzie dobry sk-ad. Chcę trzecorzędną. Zapewne: tęskn ę 
startować aa 60, 100, 200 metrów. „Jq rodziców, chclałabym się zająć
w p ęc oboju i —• jeśli zdążę — w
skoku. wdał.

Alę jeśl' mani odegrać jakąś ro­
lę — musze sre odpowiednio,przy 
gotować, trenować. W tej chwil'! 
znam p‘ęć perwszorzędnych spr n

tren ng em Klary. wierzę w Jej 
przyszłość... Ale pierwszym i naj­
główniejszym powodem wyjazdu 
jest chęć przysłużenia się sporto­
wi polsk emu, z którym talk się 
zżyłam.

Kronika zagraniczna
Spotkanie rewanżowe o mistrzostwo zasługuje wynik Suttona na 100 y — 

świata wagi lekkiej między Barney " ' ...
Rossem i Tony Canzoneri zakończyło

51,6 sek o 0,6 sek. gorszy od rekordu
się po 15 rundach pewnem zwycię­
stwem mistrza Rossa na punkty.

Pogrzeb ofiar katastrofy w Monzy 
przybrał charakter olbrzymiej manife­
stacji. Cały Medjolan stanął w orsza­
ku żałobnym mimo mżącego deszczu. 
Trumny automobilistów nieśli przyja­
ciele i towarzysze zmarłych, Chiron, 
Nuvolari i t. d. W imieniu Mussobnie- 
go złożono na grobach wspaniale wień 
ce.

Belgijskie kryterium asów — 120 km. 
wygrał Caluwe w 3:(16:51, przed Sche- 
ipersem 3:08:07 i Bonduelem.

Wy ścigi kolarskie w Amsterdamie 
wygrał Scherens przed van Egmondem. 
Pijnenburgiem. Michardem, Gerardińem 
i Martinettim. Za motorami triumfował 
Giorgetti przed Paillardem. |

Mistrzostwa tenisowe świata dila za-! 
wodowców przyniosły dokończenie me 
czu Kożeluh — Ramillon, które łatwo 
wygrał Koiżeluh w stosunku 6:1. Inne 
wyniki: Tilden - Najuch 6:1,6:2, 6:3.’ 
Ramillon — Messerschmidt 6:3, 6:2, 
6:4, Barnes — Bartholt 8:6, 6:3, 6:3. 
Najuch, Nuesslein — Koiżeluh, Burkę 
6:4, 7:5, 11:9.

Perry jeszcze ani razu nie doszedł 
dio finału wielkiego turnieju. Na mi­
strzostwach Ameryki, udało mu się to 
po raz pierwszy i zakończyło się ^do­
byciem, mistrzostwa. Po raz ostatni mi 
strzostwo Ameryki dla. Anglii zdobył 
Dohefty przed 30 laty. Po raz ostatni 
w, finale nie było ani jednego Amery 
kanina l.w. roku 1926, gdy spotkali się

WeismiiLlera.
Listę najlepszych tenisistów świata 

publikuje znany dziennik paryski 
1 Auto. Brzmi ona następująco: 1) Craw 
ford, 2) Perry, 3) Cochet, 4) Vines, 
5) Austin, 6) Satoh, 7) Shields, 8) Stoef 
fen, 9) Cramm,, Menżel, Nunoi.

Na zawodach w Pradze z udziałem 
zawodników estońskich padly wyniki 
następujące:

Rzut kulą Viiding 15,67, 2) Douda 
15.30; Dysk Viiding 46,43, 2) Douda 
43,08; Skok wdał Kuettis 742; wwyż 
Kuuse 187. 100 mtr. Heiduk 10.6..

Borotra i Lacoste. Dziś i Francuzi i A- 
merykanie'zostali, zepchnięci na dalsze;
miejsca przez Anglika i
ka.- ■ • ■

ęci na aaisze; 
Australijczy-

jacobs przed. Wills klasyfikuje , po 
raz pierwszy-, dziennik amerykański 
New .York' Ameficain.

Mecz pływacki Anglia — Szkocja — 
Walia wygrała Anglia. Na wyróżnienie:

NAJLEPSZE .HAZEN1STKI w. POLSCE
Drużyna Ł.K.S., która zdobyła mistrzostwo. Podpis ten znalazł się 
omyłkowo w poprzednim numerze pod klisza reprezentacji lekkoatle­

ty cznej Krakowa.

— A forma’mośai - przedwyjazdo 
we?

— Już kończę. Mam • nadzieję,; że 
spotkam się ze ' zrpzum eniem w 
łonie Rady Organ zacyjffej Pola­
ków z Zagranicy i że w wyjeź- 
dzie do: USA nic zerwięmy ża- 
dzierżgn'ętych • między nam: : wię­
zów. Jest to tern 'gorę tszem* molem 
życzen em .że. po = ukończeniu czyn 
ner-- kariery -sportowej; chcę zostać, 
instruktorką, pollskich f organzacyj. 
wychowania1- f-zycznego' w; Amery 
ce. ■

CZWÓRKA „WISŁY" 
podczas niedzielnych , regat w Warszawie.

Wydaje mi się,.źę postępuję 
słuszn e, a w każdym razie —naj- 
lepej jakumlem!

Wiadomość 'o wyjeździć Wala- 
s ewfczówny do Ameryki' jest nie-
wątpliwie bolesnym etosem dla na
szego. sportu. Pomjając .już stratę 
na pnu przyszłych; sukcesów ■ za-
granicznych, tracimy nieskończ>. 
nie wie e - także na -rynku we wnę- 
trznym. Sama obecność • sławnej 
zawodniczki dodawała • dopjtigu ii, 
Okrywała splendorem zastałą ko­
biecą lekka atletykę: polską?

Z drugiej, wszakże strony,fgodzt 
się na, zimno' podsumować reżulta'' 
ty . roku, spędzonego, przez rekor-i. 
dzistkę świata- w.Tółsce.-

Forma doznała, niewątpliwe ob 
niżenia. Sukcesów, o śwatowemi; 
znaczeniu — brak. Tarczę najszyb 
szej sprinterki śwata przesłoniła 
Schuurman, a prześciowo — na­
wet nieznaną Koubkova. Zw’ązek 
lekkoatletyczna nie urządził arii: 
jednego spol-ątfa m edzypaństwo 
wego w którem fenomen-wielobo- 
istka świec‘łabv swój benefis. Sło. 
wem — sezon był martwy • Wata- 
siewićzówbia była w Warszawie 
niewykorzystana. Jej pobyt w Sta

POGROM CRACOV11 w WIEDNIU 
Kaburek (w podskoku) strzela druga bramkę dla Rapidu.

BINDER STRZELA RZUT WOLNY
aa meczu Rapid — Cracovia 6:0; mur krakowian na rrawo.

rym Kraju — n:e oprocentował 
. się.-A rpik — mmął! -

Dootefo w ostatnich błyskach 
; jesiennego słońca .odnalazła', re- 

kordzisitka swą formę. Odnalazła 
—po treningu u Gr ffna; w Ame­

ryce... ............................. ■
‘ Wszyscy chcemy jaknajd^użej 
widzieć •Walaślcwiczównę w i Pol­
sce. Wszyscy , pokochaliśmy ją i 
u e rozstaniemy się z Dobrą Dziew 
czyaąbęz żalu.

i. Serce wołą: Zostań!
i Ale rozsadek zmtiEża doapro- 
, baty wyjazdowego p anu. Przy-

; Jszłość Walaslewtezówny leży na 
terenie Ameryk'. Stella potrzebiite 

■jnietylko doświadczonych rad Grif
■ Tria. ale równriż— tamtego słoń- 
i ;ęa j’ otoczenia, atmosfery amery- 
: kańskiego tempa' i szybkjego źy- 
’’ oia., .•

■ Poklkie' ritaki ód"atu:ą na zimę 
też za Morze.

Jan Erdman. ,

; Hakoąh (Łódź) skreślony z listy 
i członków Zw. Makkabi w Polsce

-I Egzekutywa Zw Makabi w Polsce 
po rozważeniu, zarzutów skierowa- 

. nych przeciwko Hakoahowi z Łodzi 
wobec stałej niesubordynacji i ignoro- 

I wania zarządzeń Egzekutywy postano
l i ,WI ? z listy członków Ha-
1 I koah łódzki.
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Za przykładem Tour de France!
Lipiński o sobie i swoich rywalach. Godziwe i niegodziwe drogi do zwycięstwa

Ho - ho, JaWen Lipa elegancko kilo poniidorów wsunąłem, a^e po- 
wwlnirlri ! b.Ahiiaiwrft1r leHtmnńłAm cśa n nim -vcm.rlvin vn.Óziś wygląda! Sztywny kołnierzyk, 

krawat ze znawstwem zasznuro­
wany, rozdziałek nieskazitelny, no 
— i nareszcie ogolony!

stanowiłem się z nim zgodzić, źe-

Przedtem— dziesięć dni się nie 
golił! To pomysł Ma^ewslkego. 
Któregoś dnia poważnie oświadczył 
swoim chłopcom:

— Całej ekipie^ „Wisły" nie wol­
no brzytwy tykać! Samsona ogo­
lili —* i odrazu siłę stracił. A my 
musimy. przecież bieg wygrać!

Okazało s'ę — miał rację. Wy­
ścig wygrał Lipiński, chyba właś- 
<iic dlatego, że miał brodę jak 40-u 
zbójców.

— Więc niecili pan opowie nam, 
panie Jerzy, .jak jechało się w Bie­
gu Dookoła Polski?

—; Dziękuję, dobrze pchałem! 
Wewnętrznie czułem. się silny, tyl­
ko źe kantu się bałem.

— Przecież sędziowie...
— To pan nie zna „Buldoga"! 

'Jak się Olecki ząweźnńc... Pamię­
tam. na czwartym etapie. Pchamy 
do Wilna. Urywam się z'Moczul­
skim I uciekamy na cały gaz! Pań 
Majewski krzyczy „12 minut prze­
wagi!" A za godzinę podjeżdża 
motocykl fabryczny i przy nim ' 
k,Buldog". Prowadzony był!

■ —Widział pan?
• —; Nie. widziałem, ale inaczej być 
nie mogło. Zrównał się ze mną i 
odrazili rąbie dwa kilometry sprin­
tem. Widzi'pan. jaki był świeży? 
A.ja pic! Utrzymałem sie ma kole. 
Zdenerwował się wtedy strasznie 
i krzyczy:

— Jedź Lipa lewą stroną, ą ja ' 
prawa I

— A ja nie chcę! Mnie zą tobą 
dobrze.

by już/, ucieczek nie próbował. 
Ucieczkę zbobi, skryje mi się za 
góiką i Już go motocykl pociągnie. 
A co ja wtenczas zrobię?

— Przecież w koszyku leży sę­
dzia!

— Co^am taki sędzia! Tyle pa­
nu powiem, że nawet przy mnie 
Olecki tópał s'c sędziowskiego mo­
toru i musiałem go trzymać za sio- 
delko./boby innie urwał. W ten 
sposób motor obu nas wciągał na 
górkę. ICzy to jest porządek?
'— A co pan odpowiedział Olec­

kiemu? '
।— Mówić mu z dobrem: „Słu­

chaj Buldog,* mnie na blasze nie za­
leży. Nie jadę n.ą etap, ale na kla­
syfikację ogólną. Pojedziemy ra­
zem, nie będziesz mi próbował u- 
ciekać, a ja daiję ci słowo, że wy­
grasz etap!"- Podał grabę i tak e- 
dziemy aż do Wilna. Jesteśmy już 
w mieście, a pn tylko krzyczy X 
krzyczy': ..Dalekó do Wilna? Da­
leko do Wilna?" Widzę, że już 
zuiipelnieAvykitowal, ale umowa jest

umową: niech wygra ten etap!'
Na 15 metrów przed metą spada 

mu łańcuch i włazi między wide­
lec a trybiki. Nie wiem już co ro­
bić, jadę po największem błocie, 
clrwieie się na wszystkie strony, 
aż on krzyczy: „Lipa przewróć 
się!" Osunąłem się ostrożnie w 
błoto, żeby'się nie rozbić I maszy­
ny nie uszkodzić, rower za łeb 
i biegiem do mety. Biegnę, ą śmie 
ciut nic mogę strzymać. No i da­
łem mu wygrać!

— Takie „nawalanki" w czasie 
biegu są niedopmszczaline! ,

— Więc jakto? Miałem słowa 
nie dotrzymać? Zobowiązałem s'ę 
przecie!

— A na ostatnim etapie też mie- 
Iłście „sitwę" ze sobą?

— Początkowo nie. Za wszelką 
cenę starał mi się uciec, ule ią mia 
łem o wiele w!ększą iprzekładnię—

się jego bać:i proponuje wspólną 
jazdę, bo — mówi — w Wilnie 
przekonał się, że honorowy chło­
pak jestem! Dobrze, pojedziemy 
po dwa kilometry na zmianę, ale 
ak mi pod Warszawa ucieczkę zro 

Msz. to pamiętaj, że siądę na ogo­
nie i nie ruszę się ani na krok!

Zrobiliśmy blat i pojechaliśmy. 
Miał mnie zgubić dopiero na Dy- 
nasąch i tak rzeczywiście było! 
Pod tym względem nie mogę na­
rzekać: jak przyrzeknie. to dotrzy­
muje słowa. I wogóie: niczego 
chłopak!

— A na finiszu już nie mógł mu 
pan dać rady?

— Na finiszu, to ja jestem drę­
twy i dlatego on tak' chętnie ze 
mną s’ę umaw a. Zato na tym eta­
pie do Lidy, to mnie niespraw edii- 
wość spotkała. Napisali, że wygrał 
Wasilewski w rekordowym cza-

wyścig z Moczulskim, a Wasilew­
ski z Konopczyńskim gonili. Mo­
głem uciekać i wygrać etap. Ale 
jak się dowiedziałem, że „Buldog" 
został w tyle, to zaczekałem na 
Wasilewskiego, żeby wspólnie jak 
najwięcej czasu mu wkitowąć. Na 
finiszu Wasilewski obszedł- mnie i 
wygrał. Alę czas — to przeć eż ja 
zrób łem!

— Jaki był najtrudniejszy etap?
— Lida — Wołkowysk. „ Zle się 

czułem, chorowałem! Musiałem 
nawet spuścić zab ha trybiku, bo 
nie mogłem przekładni' dać rady- 
Zauważył to Olecki i zaczął się 
śmiać: • ------- :"A T '"d“

to sobie doganiałem, bez bólu. On ł... .... ---  „
znowu, krzyczy, żebym prowadził,1 to praca w tym zaszczycę, czyj 
ą ja mówić: ’ pot?

sic, ale czy kto chce zajrzeć czyta

a ja mówić:
— Mocny jesteś — to uciekaj!

Ja wolę na kółku posiedzieć/
— Pański?
— .Szkoda gadać,

Więc on zobaczył, że nie chcę etapu nie wygrał!
żebym tego 

Prowadziłem

niej sami' zaczną rozrabiać 1 na 
niszu obskocza! Ale teraz nauczy 
łem się już ich zrywać. Nie było 
wypadku, żeby się który po trze­
cim szpurcie utrzymał.

— A gdizie pan pracuje?
— Jestem ślusarzem. Długi czas 

bezrobotny, więc chociażbyłem 
dobrze 
siałem 
dostać.

mi było w Amatorskim, mu 
go porzucić, żeby posadę 

Pracowałem dotąd W fą-
bryce rowerów ..Wisła", ale zdaje 
się. że teraz przejdę do zakładów) 
Skody.

— A kiedy pan zaczął starto­
wać?

„Kończysz się-już. Lipa". I W 1928 roku po cchalem "Wl 
• • ------ ’ -—ulicznym b'cgu „Expressu" 1 zaję-

łetu trzecie miejsce. StartowałemI nie skończyłem sic. i, przed win
wygrałem! Tylko pomidorów za­
brałem podwójna porcję!

— A trening przed, wyścigiem 
miał pani dobry? !t-

— Prawie bez treningu byłem, i 
Raz tylko do Lublina, a z Lublina 
do Garwolina jednym cięgiem po­
jechałem. Więcej mc!

Najgorzer nie łubie, jak ml kto 
na kółku isiedzi! Zdechniętych pod 
cłagaj tylko i podciągaj, aż póź-

Legja nadal bez punktu
po 5-tej z rzędu porażce z Pogonią 1:3 we Lwowie

LWÓW. 17.9. — Tel. wł. — Po­
goń — Legja 3:1 (3:0). Bramki d!a 
Pogoni zdobyli Matias II dwie i 
Matias I jedna. Dla Legii Raidek. 
Sędziował p. Schenkler z Krakowa.

Składy; Pogoń: Albański, Ku­
char. Bereza: Deutschmann, Wa-
siewicz, Hanin Niechcioł, Naha-

—- I o cię wywrócę! — 4 zaklął czewski, Zimmer. Matias II i Ma­
po kolarska.

— Spróbuj!
tias I.

Legja: Keller; Pigłowski. Jesion
A tu „Buldog" zaczyna mi paja: ka; Przeździecki II,' Cebulak, No­

rych pewniejszy był Hanin.
Obrona Pogoni nasłuchała sie 

wiele gorzkich słów ze strony pu­
bliczności. Śliskie boisko było dla 
Berezy zabójcze, to też zdarzały 
mu sie groźne kiksy, z których je­
den omal nie doprowadził do utraty 
bramki, na szczęście jednak Albań 
ski unieszkodliwił w ostatniej nie­
mal chwili efektowna główkę wła­
snego obrońcy. Kuchar był przed

pauza również słabszy, natomiast 
po przerwie grał zupełnie dobrze. 
Albański spełniał dobrze swoje za­
danie.

W sunie grała jednak Pogoń 
wcale dobrze i na zwycięstwo cał 
kowicie zasłużyła, bcdac lepsza we 
wszystkich liniach i przeważnie a- 
Łakujac.

Legia zaprezentowała się bar­
dzo blado. Znikł gdzieś zupełnie

cować po całej szosie, W ósemki ।
jeździ, hamuje nagle, na kupę ka­
mieni mnie wyprowadza, a a — 
nic! .Trzymam się o 2 długości za 
nim, żeby był odstęp i tak jadę, jak 
on. Wtedy zrozumiał, że nic mi me 
poradzi. bo sam itiż jhst zdechnięty 
i do mnie baranim głosem mówi:

— Chodź Lipa, pojedziemy razem 
do tego Wilna!

Ja s’ę dobrze.czułem, bo właśnie

Czarni-Warta 1:0
1 POZNAŃ. 17.9. — Te), wł. — Czar­
ni— Warta 1:0 (1:0). Bramkę strzeli! 
Chmielowski. Sędzia p. Leracz z 
Poznania.

Warta wystąpiła w składzie: Fonto- 
wicz, Szerfke I. Pawlak: Dębiński, 
Ofierzyński, Przykucki; Prusiński 
Śzwartz, Szerfke II, Kryszkiewicz, No 
wącki. '

1 wakowski; Wypijewsk\ , Prze­
ździecki I, Nawrot, Szaller. Raj- 
dek.

Późnojesienna szaruga, przenikli­
wy kapuśniaczek i pustki na wldo 
wni stanowiły tło dzisiejszego spot 
kania- Pogoni z Legja, które, mimo 
niedogodnych warunków, stało na 
wcale dobrym poziomie.

Była to przedewszystkiem za­
sługa Pogoni, a w. szczególności 
jej ataku. Patka napastników 
lwowskich czuła sie na miękkim, 
.śliskim gruncie bardzo dobrze, pa­
nowała pewnie nad piłka i przepro 
wadzała precyzyjne, ładne akcje 
kombinacyjne, 'stawiając, obronę 
Legii przed trudnem zadaniem.

Napastnicy Pogoni grali pożarem 
ambitnie i produktywnie, to też nic 
dziwnego, że już w pierwszej po­
łowie zapewnili sobe zwycięstwo 
strzelając trzy bramki, przyczem 
mało brakowało, by wynik już w 
tym okresie wypadł jeszcze mniej 
pochlebnie dla Legji.

Lisa i kandydat! do niej

/ Czarni: Kasprzak; Czyżewski, Fi­
cek; Drzymała, Dziwisz, Piłat; Nie­
miec, Makuch, Chmielowski, Żurków- __________ ________ _
ski, Sadłowski. , , , , , . i Pogoń miała bowiem w pierw-

Już dawno nie oglądaliśmy na boi-
skach Poznania meczu o tak niskim 
poziomie. W pierwszej połowie gra 
wyrównana, prowadzona przez obie 
strony chaotycznie. Wszelkie ataki' 
kończę się na obronach a niedyspo­
zycja strzałowa napadu wprost razi­
ła, zwłaszcza u Warty, która nie wy 
korzystała wielu' dogodnych sytuacyi. 
Podyktowany za faul obrony karny 
strzela Szerfke II. lecz bramkarz 
Czarnych broni przytomnie.

Jedyna decydującą o zwycięstwie 
bramkę strzela w 24 min. Chmielow­
ski z podania Niemca.

W drugiej połowie po początkowo 
grze wyrównanej od 15 minuty Warta 
zdobywa przewagę, która trwa dó 
końca meczu. Czarni ściagaia do po­
mocy jednego gracza z ataku, a często 
cała drużyna znajduje sic pod bram­
ką. Ataki Warty ustawicznie się 
rwały, to też swej przewagi gospo­
darze nie umieli zaznaczyć cyfrowo.

Z graczy obu drużyn trudno kogoś 
Wyróżnić, gdyż wszyscy grali:słabo.

szych 45 minutach bardzo sina 
przewagę, gościła prawie bczustau 
nie na połowie przeciwnika, który 
zmuszony był ograniczać sie prze­
ważnie do sporadycznych wypa­
dów.

Słabiej niż ostatnio grał przede- 
wszystkiem środkowy pomocnik 
Wąsiewicz; na mokrem boisku u- 
iawniały sie wyraźniej pewne bra­
ki techniczne, które nie dały sic 
nadrobić teraz biegiem. ’ Niepewna 
gra środkowego odbiła sie ujemnie 
: na bocznych pomocnikach, z któ-

W niedzielę ubiegłą dobrnęliśmy 
mniej więcej do półmetka drugie­
go aktu tegorocznych mistrzostw 
Ligi. '

O ile sytuacja nadal sie nic'zm;e- 
ni. to w grupie wałczącej o tytuł 
mistrza walka, zgodnie z naszemi 
przewidywaniami, rozegra sie po- 
międży krakowska Wisłą a lwów 
ska Pogonią. Zdecydowanym, po­
wiedzmy beznadziejnym outside­
rem jest Legja. która w pięciu 
grach nie zdołała zdobyć ani jed­
nego punktu.

W grupie tei punktacja przedsta 
wia sic następująco: 1) Wisła 5 
gier, 9 pkt, st. br. 9:4, 2) Pogoń 
6 gier, 8 pkt, st. br. 17.12, 3) Ruch 
5 gier, 6 pkt, st. br. 12:12, 4) ŁKS 
4 gry, 3 pkt, st. br. 6:9, 5) Craco- 
via 3 gry, 2 pkt, st. br. 8:8, 6) Le­
gja 5 gier, 0 ptk, st. br. 7:18.

W grupie spadkowej dotychcza 
sowy Idęr 22 p.p„ zdołał się u- 
trzymać na czele, mimo, dwukrot­
nego zwycięstwa Warszawianki, 
dzięki zdecydowanemu triumfowi 
3:0 nad Podgórzem.

Sensacją w tej grupie jest fakt; 
żc aż dwa' kluby krakowskie — 
Garbarnia- i Podgórze znajdują się 
na samym spodzie -tabeli i kto wie/ 
czy właśnie nie im przypadnie w 
udziale przykrą rola klubów wal­
czących o spadek.

5 gier. 5 pkt, st. br. 8:6, 4) Czarni 
5 gier, 4 pkt, st. br. 9:10, 5) Gar­
barnia 6 gęr. 3 pkt, st. br. 12:15, 
6) Podgórze 5 gier, 3 pkt. st. br.

W meczach o wejście do Ligi 
padły dwie niewątpliwe sensacje: 
obie drużyny gospodarzy zostały 
pokonane na własnych boiskach.; 
Fakt „ten jest tembardziei zaska­
kujący, że zarówno Polonie prze­
myska. iak i Naprzód uważano na 
ogół za faworytów.

dawny styl. Luki były we wszyst­
kich pozycjach. Wprawdzie czasa 
mi ujawniały sie ieszcze przebły­
ski lepszej akcji, jednak były one 
tak rzadkie, że w ogólnej ocenie 
nie mogą zaważyć na szali.

Przed przerwa rola Legji ogra­
niczała sie do defenzywy z lekka 
przymieszka znagła improwizowa­
nych akcyj zaczepnych. Po prze­
rwie zdobyto sie jakoś na więk­
sza ambicję, dzięki czemu gra się 
bardziej wyrównała, tembardziei, 
że Pogoń prowadząc 3:0 straciła 
nieco ze' swego impetu. Jednak i w 
tym okres e lwowianie mieli całe 
mnóstwo dogodnych szans, nie wy 
korzystanych dzięki przypadkowi.

Dopiero pod koniec Legja uzy­
skała przewagę, było iuż jednak 
zbyt późno, by mogło doprowadzić 
do decydującej zmiany sytuacji.

W drużynie; stołecznej słabo gra 
ła Drzedewszystkiem obrona., W 
pomocy nieźle- trzymał sie Prze­
ździecki, a'Nowakowski pomagał 
sobie nieczysta gra;-Pomiedzy;bpcz

na ostrym trybiku i nie wiedziałem 
jak się ubrać, wice pojechałem w. 
kostiumie kąpielowym i cała gran 
da nabijała się ze mnie. Potem wy 
grałem „stadjonówke". startowa­
łem w 1929 roku do 105 km. .,Ex- 
,pressu" i już pa ulicach miasta tak 
straciłem siły, że położyłem się 
na Łrotuairze i czekałem zmiłowa­
nia Pańskiego. Stamtąd zabrał 
•mnie szofer do taksówki i odwiózł 
do domu

Potem stanąłem do II Biegu Do- 
ókoła Polski i wygrałem etap z 
Częstochowy do Katowic (105 km). 
Ale zazięb łem się na deszczu i w;/ 
Brześciu wycofałem. J

— To pamiętam. A nagród do­
stał pan teraz dużo?.

— Mnie: niż Wecek i Józiek Ste 
fański, ale dla mnie — to też bar­
dzo wiele. Przecież ja n:' miałem 
za sobą żadnych poważnych suk-; 
cesów.

— A opowiedz panu, jak dosta­
łeś dziś zegarek! — podpowiada1 
opiekuńczy Majewski.

— Aha! Wiec dyrekcja „Wi­
sły" podarowała mi dizisTw za żwy 
cięstwo irękny zegarek na rękę.

— Nie dyrekcja ci dała, ale pra­
cownicy! ,

— Urzędnicy — to znaczy dy­
rekcja!

— Dyrekca — to pieniądze fir­
mowe! A to kupili ci urzędnicy 
za speciailną składkę.

— Więc to koledzy się złożyli...*
— Nie koledzy, panie redakto­

rze. Koledzy to są w magazynie, 
a to byli panow ę z biura. Bardzo 
to ładnie z ich strony! ...

erd.

Ryszard Zralek

M (
(nowela 1

Aż nagle z gromady tych, co 
na ulicę wybiegli, poderwał się 
jeden wspólny, potężny glos:

— Jedzie!!
Z za zakrętu,, jak wystrzelony 

z procy, wyleciał Lutowicz. Wi­
docznie bliskość celu dodała mu 
sił. '
' -Jeszcze przeleci te pięćdziesiąt 
metrów, wjedzie ostrym zakrę­
tem na tor, okrąży, dobiegnie ta­

co pól WIEKU POWSZECHNI? 
ZNANVZC SKUTECZNOŚCI

rrm-.ro
rąBODAwiok. jT. GÓRSKIEGO

Obecnie. według nymi pomocnikami, a środkowym

W grupie tej kolejność klubów 
wygląda: 1) 22 p.p. 4 gry„ 8 pkt, 
st. br. 11:5; 2) Warszawianka. 5

prawdopodobieństwa. do finału wei I 
dzie bardzo teraz silna Polonia sto 
łeczna i WKS Śmigły ż Wilna.

Jakie będą losy ostatecznej wal­
ki finałowej — trudno przewi­
dzieć. Jeśli jednak s ły wilnian są 
mnięjwiecej równe drużynie sto­
łecznej. nie jest wykluczone, że w 
przyszłym, roku dó ekstraklasy do 
stana sie dwa kluby z klasy A. Był 
by to jeszcze jeden triumf prowin­
cji i jeszcze ieden problemat finan 
sowy dla Ligi.

Ale nie ubegajmy wypadków...

wszelkiego;1-'-— —• -- - -------
|brak było kontaktu. To tez Cebu- 

. lak nie . dawał .sobie rady z kom-

STAN1ŚŁAWÓW. 17.9. — Tel. wL— 
Odbył się tu ź okazji dni. stąniśląwęw 
skich szereg imprez sportowych. Na

M. Ul. J 1 U» "/ ’ WUl dćtt W lUiJMl . \J . 1 I\dUZ 
"gier, 7 pkt, st br. 13:9, 3) Warta* Brach.

pierwszy plan wybiły ■ śię zawody 
międzymiastowe, Czernipwce- — Stani­
sławów. Zwyciężyła drużyna rumuń­
ska w stosunku 4:0 (2:0). Bramki zdo i 
byli' Wagiier . ir .dwiei. W I jedną 
i Kaczorowski jedną.. Sędzipwal . p.

binującym. precyzyjnie przeciwn- 
kiem. Dopiero po przerwie, gdy 
Zimmer zaczął cofać :sie więcej 
do tylu, środkowy pomocnik Legji 
wysunął sie bardziej na pierwszy 
plan. ...

. W napadz e miał Nawrot iak 
zwykle bardzo dobre zagrania; bra 
kło mu jednak odpowiednich part­
nerów. Przeździecki pracował 
wprawdzie solidnie.’ jednak nie 
przekraczał, przeciętności. . Szaller 
uległ kontuzji .i przedstawiał ■ tuż j 
50 proc, zwykłej wartości. Sytua­
cja zmieniła się nieco na lepsze, 
gdy przeszedł on na pozycje środ­
kowego, odstępując swe miejsce 
Nawrotowi. Jednak i to iuż nie u- 
ratowalo sytuacji.. Skrzydłowi n e 
wyszli ponad przeciętność. Bram­
karz był bez większej winy, tem- 
bardziej, że miękki grunt utrudniał 
pracę. . ':

Bramki dla Pogoni zdobyli Ma­
tias II dwie, w. tern jedną z wolne­
go. drugą bardzo efektownie prze­
rzucając piłkę ponad bramkarza. 
Trzeć a bramkę zdobył Matias I. 
Punkt honorowy Legji był dz ełem 
Rajdka. Sędziował p. Schneider z 
Krakowa, zbyt przeczulony na 
punkcie palonych.

Legia-AZŚ 6:1
POZNAŃ. 17.9.. — Tel. wł. — W 

niedzielę rozegrano w Poznaniu finały 
tenisowe / drużynowych mistrzostw . 
Polski. Miały one pierwotnie być 
rozegrane w ciągu soboty i niedzieli.: 
lecz z powodu niepogody w sobotę ro 
zegrańo wszystkie walki w niedzielę. 
Zwyciężyła Legja w stosunku 6:1.

Poszczególne gry - dały wyniki na­
stępujące: Tloczyński (Legja) — Beł- ; 
dowski (AZS) 6:0. 6:2. Tloczyński — 
Warmiński (AZS) 6:0, 6:1. Geislero- 
wa, Warmiński — Neumanówna, Tło- 
czyński 2:6, 6:4, 8:6. Wittmami (Le­
gja) — Warmiński 6:4. 7:5. Tłoczyń- 
ski, Wittmami Warmiński. Bełdow- 
ski 6:4. 9:7. Wittmami — Bełdowski 
6:0, 6:1. Neumanówna — Geislerów- 
ua 6:3. 6:1.

Mistrzostwa klubów kolarskich w 
Krakowie, zorganizowane przez KOZK 
zgromadziły na starcie 19 zawodników 
trzech klubów kolarskich, a to: KKCiM, 
Legji, Makabi. Nie startowali zawodni- ■ 
cy Garbarni, nie chcąc pozbawić pew­
nego mistrzostwa swego nieobecnegoi 
kolegę Dudę, startującego w= biegu do­
okoła , Polski. Dystans biegu skrócony 
został do 40 kim; Mistrzem RKS Legja 
zestal Wandor w czasie 1:10.43, 2) 
Bando o koło, 2) Kalor. Jest to żela­
zna trójka Legji, rozgrywająca stało 
w tej samej kolejności wszystkie swo­
je biegi.

: Mistrzem KKCi Miii został Drąg w 
czasie 1:10.46, 2) Górecki, 3) Frai> 
kowski. Mistrzem Makabi — Herrmann 
1:12.25, 2) Kunstli-nger, 3J Brandes. 
Start wyścigu wspólny.

3 C
toiarska)
śmy, przerwie ją. i zwycięży!

Jak' huragan .buchnęły trybu­
ny! Już nie rozróżnisz nic,.żad­
nej sylaby, żadnego wyrazu, tyl­
ko krzyk; potężny — krzyk...

1 nagle jakby ktoś nożem ciął 
— trybuny zamarły. Zcentrowa- 
ne koło maszyny Latowicza nic 
wytrzymało ostrego wirażu. W 
chwili, gdy. zawodnik w pędzie 
pochylił się Jpod ostrym kątem 
ku ziemi, prysnęły szprychy, jak 
nici pajęcze. Stalowa rama z 
ósemką obręczy poleciała w bok;, 
w bar jery— a Latowicz, rzu­
cony jak wór piachu padl pier­
sią na beton. Wśród śmiertelnej 
ciszy potoczył się z jękiem po 
ziemi, jak ołów ciężki.

Trybuny zamarły po raz dra­

gi. Ani jedna ręka nie drgnie, tyl­
ko przerażone, zmartwiałe gro­
zą patrzą oczy. Ćo będzie? Co 
będzie?? Zda. się, źe naprężone 
'Uą ostatecznych granic nerwy 
ludzkie nie wytrzymają już.dłu­
żej takiego widoku, że za mor. 
ment — wśród tego tłumu ludzi 
zerwie się nagle przeraźliwy, hi­
steryczny śmiech, lub jakieś łka 
nie obłąkańcze.

Jeszcze sekunda, jeszcze jed-- 
no tylko mgnienie oka! Niech' 
tylko jeden buclmic glos, a ci lu­
dzie poszaleją, zerwą się nagle: z 
przeogromnym rykiem — i por­
wawszy tego półtrupa z betonu — 
zaniosą do taśmy.

I nagle w tę ciszę śmiertelną, 
jak tnącc ostrze stali wrzyna się 
glos megafonu: „Zawodnikowi 
pomagać nie wolno!! Lutowicz 
ma jeszcze dwie minuty pięćdzie­
siąt sekund czasu. Jeżeli zdąży 
orzejść czterystumetrowy tor„.“

Wtedy Lutowicz drgnął i. po­
ruszył się. Tłum odpowiedział mu

lękliwem „aaą" — ni to west­
chnieniem, hi błagalnym ' szep­
tem...

A on, jak bokser, co zwalony 
nagle mocarnem uderzeniem pię­
ści usiłuje wstać, a pod nosząc 
się — słania i chwieje — i wśród 
tysiąca dzwonów w głowie mu 
huczących stara się odnaleźć 
głos woli, głos co każc być sil­
nym i w nowy iść bój — tak te­
raz rozpostarte na betonie ciało 
Latowicza jęło się dźwigać z. po­
krwawionej ziemi.

Doktór, który teraz dopiero 
wyszukał bandaże i przybiegł — 
jednym jedynym ruchem ręki 
Lutowicza przykuty został do 
miejsca. Trybuny odetchnąć nic 
śmieją.
- Ten i ów gwałtownem szarpnie 

ciem dobywa zegarka — i pa­
trzy... patrzy... Nieludzko szybko 
mkną sekundy... Jedna, dziesią­
tą... dwudziesta. ■

Obok sędziów, przy taśmie., 
skurczony dziwnie, z'głową w

ramionach Niemiec, Kreutz Hen­
ryk, trzyma zegarek w ręku.„

Nagle Lutowicz ze straszliwą 
w swej bezsile mocą wstajc na 
czworaki. Potem powoli, powoli 
do pionu dźwiga ciało... Odrywa 
ręce..; Nogi prostuje w kolanach ! 
Unosi stopę — i już:., już pada!

Nie — rusza! Jakże mu z pod 
schylonej głowy dziko błyszczą 
oczy ! Nachyla się chwiejnie nad 
potrzaskanemi szczątkami ma­
szyny, ujmuje ramę, chwieje się 
i stawia krok.

Wśród ciszy.śmiertelnej, ty­
siące oczu patrzy na walkę tego 
człowieka ze swojem własnem 
ciałem. Nic szepnie nawet nikt, a 
z oczu tych tysięcy płynie w Lu­
towicza moc. Idzie!... Opuszczo­
na, jakby zwieszona ręka wlecze 
za sobą szczątki roweru... Bez­
silne kolana co chwila gną się 
do- ziemi.

A sekundy... lecą, jakże o- 
gromnie prędko mijają...

Ci, co blisko stoją, słyszą nie­

wyraźne, jak tchnienie lekkie 
wyrazy z ust sunącego torem 
człowieka: „Dojdę! Muszę! Doj­
dę!".

I doszedł. Omdlały padł na ta­
śmę!... Z pierwszych krzeseł try­
buny w naprężoną ciszę przedarł 
się ostry, kobiecy/ histeryczny ’ 
krzyk.

*
W kilka chwil później, gdy o- 

szalałe trybuny wbiegły już na 
tor. potężny głos megafonu 
stwierdził, żc w biegu kolarskim 
dokoła Polski zwyciężył z prze­
wagą pięciu sekund — Polak An­
drzej Lutowicz.

KONIEC.
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IBRNO, 17.9.—Tel. wł. — Przed 
Oczyma przeszło 150.000 publicz­
ności odbył sie w.Brtre wielki 
nuitomobOowy wyścig okrężny na 
przestrzeni 500 kim. (Masarykowy 
okrnhj. Bogaty w trzyletn e' tra- 
dyqje, cenne nagrody, które jesz- 
czo w ostatniej chwili wzbogacd 
Bata berneński, wyścig .zgroma- 
idził w bieżącym roku naj'epszycli 
k erowców europejskich; zabrakło 
•tylko obu ofiar.z Monzy, a w os- 
itatnicj chwili i Nuvolariego, który 
niio zdążył- przybyć na' czas do 
Brna z pogrzebu Borzachńfego, o- 
raz drag ego świetnego kierowcy

„ Masarykovy Okruh“
PięHna jazda Rippera. Chiron znowu zwycięża

- « t  1 — riLw,,/, a M-tniTTi!
Szwajcar Rueseh, ale w następ­
nych kilometrach Pokik .go znów 
dochodzi i swą brawurową jazdą 
zdobywa uznan e _ publiczności. 
Przejeżdżającego widzów e gorą­
co oklaskają a nawet speaker mc.' 
scowego radjo wc mógł sob e od­
mówić przyjemności gorącej po-

ła, ale w przedoistatmem okrąże­
niu pękła pompka o ejowa i mii- 
siał odstąp ć ku ubolewaniu publi­
czności. Był wówc/.as na piątem 
męiscu o włos od Szwajcara Ru- 
escha, był na najlepszej drodze do

B£Z|U£CZwU<*
'i tupocie.

chwały Polaka.
W międzyczasie w karegorj. 

słabszej t. .L kategorji Rippera wy 
padki s!eją spustoszeń te. Fradycyj 
ń;c „Z“ znalazł się w jowe. Je­
dyna uczestnicząca kobieta Norn­
ika Fr sch rozbiła swa Bugatkę 
nos i zęby. Nedznę skonczyły >- 
•ba amerykańslk e Miliery,. zawo­
dząc w perwszych okrąż wach. 
U czoła watkę ostra stoczą Bur- 

przęz swój humor i odwagę lubią-rgailer z Latidim- Veyron z aw 
ny, z wielką tremą sitanął do wy: tonem który •edzte na malenk d 
śc .gów iedyny reprezentant poisik» o 750 cm. Midgetce.
Tan Rmoer‘ m iwei starej wysłu-1 CWtui był rewelacją wysot- źonej K-tcer trema tern w:ęk- |gów. Rozw uął nieprawdopodobna 
szą, że wysc g rozpoczął się pou- 
czas deszczu i nie najbardziej od- 
iDowiadał Polokowi i jego słabej

Varziego.
Wśród n:ch żąiditią zagraniczną 

sławą nic okryty, ale nienmrej

„„„. Rozwnął nieprawdopodobna 
szybkość a’ę zbyt lekki wóz był

wielkiego sukcesu.
Ostatecznie w kategorji tei wy­

grał Niem ec BurgaJer na Bugat- 
ce, przebywając przestrzeli
437 130 km. w czasie 4 godiz,

gorji był Niemiec Pltscli, który jez 
dził na drugiej pozycji , zbl zył 
się bardzo do Chirona, ale z po­
wodu defektu wycofał się. lak sa­
mo odstąpił Leiioux- Brauchitsch, 
Sforza i wielu innych, a między 
'imymi jeszcze w pierwsze! run­
dzie Polak startujący w barwach 
Szwaicarji Markiewicz. P ękme 
jeźdź ł Fagiioli na A’>fa Romeo, kto 
cy z dzęsiątego miejsca w P er- 

■ wszem okrążeniu wydostał się na

Cenięg-ltlikro
naj'mmejHQ lampka w'kieszoncć

4.5/ LOU mi. W WUO K 4 kuuiz. U- | vvszern okrążeniu wydostał s.ę ua 
mm. oO sek., 3) Sojka — Lzecho- ildrui?je nię,Scc w ogólnej khsyf.- 
o Inttrn.n »v I Ix.ti ivi rtn 1 4'1 Uiiniiui . . » i • t?___n/l r<ltlsłówaca (Bugatt'-). 3) Rue«cli

miaszynie.
Mmo to wyczyn Rippera prze­

szedł najśm elsze oczekiwania. W 
swej .kategorji, gdz e na sUarcie 
znaidował się znany Nęmicc Bur- 
gafier, św:etny Francuz Veyron. 
Landi na specjalna udasikona'©-. 
mym wożę Maseratti — Land , na 
WeiniT czych amerykańskich ma­
szynach M’ller — Francuz Marret 
i Boudy albo M:,dget AngFka Ha- 
mPtpna. Rener walczył jak rów­
ny z równymi.

Ze startu wyszedł dobrze gdzieś 
na 6, 7-em miejscu i na tej pozycji 
•minął po raz pęrwiszy trybuny. 
Potem wychodzi na 6-tą a. dalej 
na 5-tą .pożycie.

W szóstem okrażen:u w pełnym 
ipędzie woadł w Kohortowicach w 
•boczną drogę. Na manipulacji 'po­
wrotu na normalną drogę .stracił 
sporo czasu. Minął gó wówczas

narażony na! ślislkiei tras:e na za- 
rzuceire. Tak sie też stało. Anglk 
w 11 okrążeń u w Ostrovac:cacli 
w pewnym momencę zarzucił, ma 
szyna potężnym łuk’em wyleciała 
w powietrze i znalazła sic o 8 m. 
w polu i będny Hamilton przy- 
w:ązany do wozu razem z n m zro 
bił' potrójne salto. Ep’log!eni ie.«t 
rozbity wóz i kierowca z? złama- 
nem żebrem w szpila -u. Tak sa­
mo skończył Landi. który w tern

Szwtfjcarja (Alfa Romeo), 4) Knap 
— Czechosłowacji (Walter). W 
tej kategorj' wyścig skończyło 
tylko 6 wozów na 16 startujących.

Główna uwagę skupT na sobie 
wyścig wozów s hrę!,szych. Tutai 
od pierwszego okrążenia prowa- 
dzene zdobył dwukrotny zwye:ć- 
zca Clfron i mmo Icznych ata­
ków reszty zawodu ków w pięk­
nym stylu wygrał (495.414 km. 'V 
czasie 4:50:22.8). Rewe acja kate-

'UILmiV 111'UlOVV »♦ — •’
kacj. Młody jeźdz ec Francuz Molil 
na Alfa Romeo jechał świetne, ale 
równ eż z powodu defektu wyco-
fał SC. ,

Wyścig skończył się generanym 
triumfem Alfa Romeo, które to 
wozy zdobyły trzy pierwsze m ej- 
sca w kategorji silniejszej. W slab 
szych natom ast wygrał Bugatti.

Słabe czasy przypisać należy 
ciężk"einti torowi i deszczowi, ja­
ki patlał podczas zawodów.m. lip.

niezbędna w każdym domu.

samem okrążeniu wpadł na 
mień przydrożny, rozbił s;c 
szczętnie i w dodatku złamał 
ge.

Tak wiec Burgałler pozbył

do- 
no-

s’ę 
ren-swych naigroźn:ę.jszych konku 

tów. W dodatku jeszcze w przed-
ostatniem okrażiru Veyrona za­
trzymał, a w końcu zmusił do wy- 
cofan a s’ę z wyścigu defekt mo­
toru.

Rięper tymczasem brawurowo 
cągnaL maszyna świetire trzyma

Sukces Makabi-Kraków
na misTzostwacłi lekkoatletów żydowskich

KRÓLEWSKA HUTA, 17.9. — Tel. 
wł.— W niedzielę odbyły się na s.a- 
djouie w Król. Hucie drugie ogóiao- 
żydowskie mistrzostwa Polski. Poo:e- 
waż. przez całą sobotę padał deszcz. 
musia.no rozegrać zawody w ciągu je­
dnego przedpołudnia.^ jako że stadion 
po południu był zajęiy.-.przezsmecz m

Na terenie Warszawy
BAR KOCHBA — ORKAN 2:2 (1:1)

Mecz o wejście do kl. A no zażar­
tej walce zakończył sie słusznie wy­
nikiem remisowym. Szumnie reklamo­
wany Orkan • z Ogrodzińskim, Jun­
giem II, i Milczarkiem oprócz prze­
wagi fizycznej często nadużywanej, 
zasadniczo nic nie pokazał. Najlepszym 
graczem drużyny żydowskiej był po­
mocnik Szlamberg. Przed przerwą 
Orkan grając z wiatrem ma przewa­
gę, nie przeszkadza to iednak Bar 
Kochbie do zdobycia prowadzenia ze 
strzału Goldnnga. W kilka minut póź­
niej Matysiak niespodziewanym strza 
łem wyrównuje. Po przerwie początko 
wo inicjatywę utrzymuje nadal Or­
kan, dla którego prowadzenie zdoby-
wa Matysiak. Bar Kochha
zacięcie atakować i 
strzałem wyrównuje. 
Glinka.

Rubin
zaczyna 
ostrym

Sędziował p.

Dwa rekordy świata!
Tr umf Walasw utinvriik IB tysięcy w d?ów w Poznan ie. Pokonana Kaubkowa płacie

nitci-ie wywołały uivsi.wiia.uy znana, zawodniczka startowała T9- 
tuzjaznn na trybunach, który przy- raz p er wszy w Polsce w Fozna- 
brał wprost formę orkanu, gdy po mu w r. 19-9. na wszeclisłowia i 
ponowuem zmierzeniu toru zapo- iskim zlocie sokolim .przybywając 
w edziauo przez gigatitofon, że wówczas z wyc eczką ameryKaiir

POZNAN, 17.9. — Tel. wł. — rbęgu na 800 metrów. Polka mało- Iniki- te wywołały niesłychany e.n- 
Zapowiedź startu trzech mktrzyń mówna ograniczyła sie do stwier- * "n .-tnw nrzv-
śwata Waasiewiczówny. Wajsó- dzenia. że na tym dystanse ne 
wny i Koubkowei w zawodach z.nda sę. podczas gdy Koubkowa z 

■ •- •’ ” ” ' całą pewnością tw erdz:ła. że jako
specialM-ka na tym dystansię mu­
si wygrać. To też n'e zdziwiło nas. 
je j za lama Te s ę i płacz po prze-

okazji 13 biegu Kur era Poznań-; 
skiego zelektryzowała w niedzielę 
cały sportowy Poznań.

Jeszcze w. sobotę sytuacja przed 
staw ała się wprost beznadzieja e, 
gdyż przez cały dzień bez prze­
rwy przy przejmującym chłodzie 
padał ulewny deszcz. Ranek n e- 
dzielny przyirósł niespodz ewame 
piękną, słoneczną, jes emią pogo­
dę. To też twarze organizatorów 
szybko s:e rozaśn ły. gdy obszer­
ne trybuny stadionu mieiskego za 
legło około 10.000 widzów którzy 
byli świadkam. niecodziennych wy 
darzeń. Dwa rekordy śwatowe-

granym biegu.
Polka górowała o całą klasę nad 

Konikową- która ne zagrażała 
Wa asiew czównie w żadnym mo- 
meiicę wszystkich trzech b egów.

Pojedynek potrójny rozpoczęto
b:egem na 60 metrów. Obie za­
wodniczki wyszły, ze startu ró­
wno, lecz prawie ? i—

widziano przez gigatitofon, że 
wyn iki zostana uznane. gdyż 
wszelkim formalnościom .stało s ę
zadość a trasa na 100 ni. mierzy 
nawet o 17 cm. więcej.

Ńa!p:ęcie na trybunach wzmo­
gło s ę, * gdy zawodn-czk; stanęły 
na starce bie^u na 800 ni., w któ­
rym spodziewano sie zwycięstwa. 
Czeszki. Po strzale ząwodtrczk 
ruszają w ostrem temp e. Koubko- 
wa na drag’em, Walasiew czów-

dzypaństwowy Polska — Węgry. W 
zawodach brało udział 15 klubów. Wy­
niki uzyskano następujące:

Panie: skok wdaj — 1) Freiwaldó^s- 
na (Makabi Kraków) 4.92, Metze.iidc.r- 

iiówji.Ł (Makabi Kraków) 4.45, Manów- 
na (Samson Tarnów); 60 mtr. — 1) 

KrOtfiebówira'*(Makąbi1 Kraków) ■ 8; 2) 
Freiwaldówna 8.3, Sassówna (Makabi 
Kraków) 8.7; oszczep — 1) Schoen- 
manii (Makabi Bielsko) 26.30. 2) Frei­
waldówna 23.40, Glassncrówna (Maka­
bi Kraków)• 17.30: kula — 1). Freiwal­
dówna 8.24. 2) Freimanówna (Makabi 
Bielsko) S.17. Sassówna 7.50: 800 mtr. 
1) Nierenberżanga (Makabi Król. Huta) 
2:46.2. 2) Kirschenbannn (Makabi Kra­
ków): 4x100 Makabi Kraków 55.6, 2) 
Makabi Bielsko 64; 80 mtr. plotki — 
1) Freiwaldówna 13. 2) Mctzcndorfów- 
ua 15.3, 3) Brylantówna (Makabi War­
szawa) 15.5; im) mtr. — 1) Gotliebów- 
n.i 13.6, Turecka (Makabi Warszawa) 
14.2. 3) Sassówna 14.4; 200 mtr. — 
1) Gmliebówui 28.3. 2) Turecka 30.4, 
3) Sassówna 32.3; dysk —■ 1) Freiwal­
dówna 27.87. 2) Schoeninannówna 
24.86, 3) Metzendorfówna 24.47: skok 
w.-A Vż — 1) Me-.zendorfówna 1.2'5, 2)
Frc i «ąidów u a

P. Z. L. — BZURA 1:0 (1:0)

Drugi mecz o weiścic do kl. A za­
kończył się zwycięstwem lepszej tech 
nicznie drużyny P. Z. L. Jedyna bram , 
ka dnia padla w 22 min. z karnego . 
egzekwowanego przez Baraczewskie- 
go. Sędziował mjr. Budzianowski.

GWIAZDA — A. Z. S. 4:3 (2:0)
Mecz stal pod znakiem przewagi 

drużvny robotniczej, która prowadzi­
li! do 75 min. 4:0. Bramki dla Gwiaz­
dy strzelili: Freiinan (2). Szulzingier

Lcrner, dla A. Z. S. Izydorczak (2) i 
Kro-tkowski. Sędzia o. Urbach.

ELEKTRYCZNOŚĆ — MAKABI 
6:2 (3:1)

Makabi wystąpiła tylko ze Złotogór- 
skini, Fajertagiem i Grosmanem z 
pierwszej drużyny i przegrała zasłużę 
nie. ..Szlagierem" tego meczu było to, 
żc po przerwie po raz pierwszy w 
Polsce, dzięki nieuwadze sędziego 
grało w Makabi w drugiej połowie 12 
graczy przez dwadzieścia min. Bram­
in dla Elektryczności strzelili: Budzili 
•,ki (4) i Karolak (2), dla Makabi: Zło- 
logórski i Fafertag.
WICHER — DANUTA (GOCŁAWEK) 

11:2 (2:0)
Sensacja meczu mistrzowskiego kl. 

B byt udatny .; występ, mistrza Polski 
V boksie Pisarskiego ze Skody, któ­
ry w barwach Wichru grał z powo­
dzeniem na pr. skrzydle.^Bramki dla 
zwycięzców strzelili: •jossk I (3), 
Długołęcki. Narewski i Gossk II po - 
Zvbek i Pisarski po jednej, dla poko- 
Juniych. Rojr^r obydwie. Sędziował 
dobrze p. Persiak.

sk:ch sokołów. .
W dysku zwyc:ężyła Waisów- 

na. Skutkiem s taęgo przściennego, 
wiatru osiągnęła ona wynik tyko 
38.09. 2) Jasieńska AZS Pozńan 
34.35. W koli 1) Jas-eńśka 11.69, 
2) Wajsówna 10.89

Skok wdał rozegrano na krótko 
przed biegiem na 800 m., to też 
Walas’ewiczówna po zapewnieniu - 
sobie pierwszego nfesca W’- 
kiem 5.46 zrezygnowała z daszej 
walki. 2) Almska (AZS Poznań). 5 
m. nowy rekord okręgowy, 3); S> 
korzanka 4.98, 4) Szeinówna ,4.35.

Obramowani em dla powyż­
szych zawodów były mędzy- 
dz:elnicowe sokole zawody lekko­
atletyczne Pomorze — Wielkopo - 
ska wygrane przez . Pomorze, w 
stosunku 78.5 :76;5. Rekord Polski 
w’ rzucie -młotem ustalił’ w „tych, 
zawodach W ęckowski Pomorze 

iwynk ehi 39.91. Zakrzewski > Poz­
nań ustal’ł nowy rekord poznań- 

1 skiego okręgu w skoku o tyczce 
wynikiem 3,625 metra.

W XIII biegirmaprzełaj o puhar 
Kurjera Poznańskiego; który po 
unieważmen u na w’osne został 
rozegrany poraź drugi startowało 
70 zawodników. Wygrał mistrz 
Po’iski Hartlik (KPW Katowice) 
czas’e 14:55.8 (trasa około - 4.000 
m.). 2) Noj (Sokół Pęckowo) n.e- 
spodrewanie tuż za. zwycięzcą, 3) 
Górka Józef (SNP Wiry). 4) Ja- 
n:-ak Józef (SNP Poznań). 5)-Płot- 
kow’ak Alfons (SNP Poznań). Or- 
ganizac’a zawodów wzorowa.

«„u. .w. p.«,v.v że natychmiast na na 6 miejscu. Natychmiast na 
Walas ewiczówna wysunęła s ę na czoło wysuwa sie Koubkowa, Wą- 
czoło powiększając stale odstęp i las ewczówna biegnę mesłycha-' 
wym-aLi pewiic w czase 7.4 sek. nie spokojne i pozostaje z tyłu, 
usta ając nowy rekord św;atowy ]Po 100 m. wychodzi na czoło me- 
Icdszv o 0.2 sek. od starego re- potrzebn e Bałkowska (KPW Po-

wygrab pewne w
dwa rekordy polsk e. dwa rckor-j----------
dy okręgu poznańskęgo — oto; lepszy o 0,2 sek. od starego re-

...............................w Pozna-1 kordu. Druga Koubkowa (Bmo)p on ubiegłej niedzieli 
nu.

Jakie znaczenie, do n’edz: 
występów p rz y w ą z y w a I y

?'nych 
Koub- 
dowo-kowa i Wa!as:ewiczówna. ....

dzi tego faikt. że p erwsza z iTch
orzybyta do Poznan a już ,. , 
tek wczesnym rarakiem. Walas1

w pa-.

wiczówna zaś tego samego dnia 
wieczorem.

W rozmowach z waszym kores­
pondentem w sobotę obe zawod- 
n czki speefanę sę gotowały do

7.8 sek. Rekord czeski wyrówna­
ny, 3) Orłowska. 4) Sikorzanka, 
5) Alńska (AZ^ Poznań), 6) Szei­
nówna (AZS Poznań).

Podobny przeb eg do b’egu na 
60 im ma również^ i b'eg 100 mtr. 
Zwycięża -zdecydowanie. Walasie-. 
wJczówna w czas:e 11.8 sek., co 
fest również nowym rekordem 
św atowym 'enszym od dawnych 
o 0.1 sek., 2) Koubukowa o 2 m., 
3) Orłowska. 4) S korzanka.' Wy-

Z Klubu sportowego „Jur” w Warszawie

Pcrcikówua
(Makubi Król. Huta) 1.20: 4x260 mtr. — 
Makabi Kraków 2:14,2.

Panowie: 111) plotki 1) Bruder (Ma­
kabi Kraków) 18.4, 2) Stieller (Makabi 
Kraków) 18.8, 3) Wultz (Warszawa) 
19.2: 800 mtr. — 1) Wlelder (Makabi 
Warszawa) 2:08.8, 2) Kaudcl (Dror 
Lwów) 2:09.1, 3) Rosetimaiin (Dror 
Lwów) 2:11.6; kula — 1) Majerczyk 
(Makabi Król. Huta) 10.81, 2) Slicl
(Makabi Kraków) 10.71, 3) Lfahthiau 
(Makabi Król. Huta) 10.12; wdał — 
Janowski (Makabi Warszawa) 5.79, 
2) Fruchtmami (Dror Lwów) 5.76. 3) 
Meth (Makabi Kraków) 5.49; 1500 mtr. 
1) Wielder 4:31.8, 2) Rcsenmann (Dror 
Lwów) 4:32.8, 3) Pwiczańskl 4:35; 400 
mtr. — Bruder (Kraków) 53.2, 2) Gross
(Samson Tarnów) 56.4, 4) Krafka (Ma­
kabi Król. Huta) 57.6; 100 mtr. — 1) 
Lichtblau 11.6. 2) Fruobtmann (Dror 
Lwów) 11.7, 3) Fischer (Dror Lwów) 
11.8; dysk — 1) Stiel 38.64. 2) Major- 
czyk 35.28, 3) Stiel II (Makabi Kra­
ków)-31,63; 200 mtr. — D Bruder 23.8, 
2) Fischer (Dror Lwów
mann 24.2; 5000 mtr.' 
f7:06, 2) Rosenmarin 17:07, 3)' Piń- 
czański (Baranowicza) 18:07; 400 mtr.
pimki _ i) Brudcr 1:03, 2). Wultz (Ma­
kabi Warszawa) 1:06. 3) Rosenbaum

HAPOEL — ORZEŁ 5:1 (4:0)
Niespodziewane, ale w pełni- z^“’* 

żmie zwycięstwo Hapoelu, Bramki dla 
zwycięzców strzelili: Juugierman (3), 
'lopas i Pasamonik oo.jednej. Hono­
rowy punkt dla Orła strzelił Walen­
tynowicz. Sędziował o. Polirsztok.

DRUKARZ - CZARNI 5:0 (3:0)
Drukarz w pełnym składzie, Czarni 

z licznemi rezerwami. Bramki strze­
lili: Pastewka, Radzikowski. Wy-
drzyński. Dąbrowski i
dziowal słabo o. Zawisza.

W piątek115 b. m. we własnej siedź1- me która zdobyła pierwsze miejsce
bie RKS ,.Jur“ przy ulicy, Radzym’ń

znań) przeszkadzając tylko reijz- 
cię. Po klkudz. esiecu mamach 

‘.krótki, zryw i na prostej m'.ja.ią ja 
Kcutikowa i Wala.sęwczówna. 
Sta e prowadzi Koubkowa. Try­
buny zaczynają,.s.ę n.epokoić.

.400 mtr., Koiibkpwa mi a w cza- 
sie 68.8 ;sęk., có nadobitifej św‘ad 
czy o ostrem tempie; Po 600 m. Wa 
kisiewiczówńa b:egnąc dotąd 3.— 
4 m. za Koubkową próbuje: docho­
dź ći lecz Czeszka spostrzegłszy 
•to zwiększa tempo i utrzymuje: 
dotychczasową różnee.

Na ostatniej prostej Walasiew’- 
czówna finiszuje i po wa ce im ja 
Koubkową, która rezygnu ę i przy 
chodzi o 5 m. za źwyc ężczyn ą. 
1) Walasiewlcżówha w czase 
2:18.4. Rekord. Polski. 2) Koubko- 
\ya o 5 m. bardzo wyczerpana, 3). 
Świderska (AZS Poznań).

Przy tej okazji należy zazna­
czyć. że Wąląs^ n’e

Prasa austriacka o Cracovii

w

sklei nr. 61 odbył się obchód czteroie- 
cia klubu, połączony z uroczystością

ostatnim „Tour de Połognc".. Wręcze­
nia; żetonów zwycięzcom: Zagórskiemu,

Prasa austriacka .wyraża śię naogól 
pochlebnie o grze Cracovii w Wiedniu; 
Jedynie Neue .Freie Presse stwierdza, 
że dniżjma polska nie przekroczy ta śre 
dniego poziomu ligowego Wiednia..

,,Sporttageblatt“ pod tytułem .Dobra 
gra Polaków, ale mimo to wysokie 
zwycięstwo Rapidu“ piSze:'

Cracpvia spełniła wszystkie oczeki­
wania. Drużyną jeL składa się z gra­
czy dobrze zbudowanych, którzy- byli: 
dobrzy technicznie i zacięci w walce, 
Jak w wielu wypadkaclr wjmik cyfro­
wy nie daje właściwego obrazu sto­
sunku sil obu drużyn? Polacy bowiem 
przez dhigi czas utrzymywali grę- ot-

..  „ ____ ______ _ Nadulskiemu i Kosiorowi dokonał pro- 
wręczenia żetonów honorowych druży- tektor.khibu płk, Jur-Gorzechowski.'

wartą i w ciągu pierwszych 60 minut 
nie przeprowadzili mniej; ataków niż 
Wiedeńczycy. Dopiero gdy

BIAŁYSTOK. 17,9. — Tel. wł. — 
Dwudniowe . zawody lekkoatletyczne 
Policji Państwowej województwa 
Białostockiego zgromadziły tia starcie
140 zawodników. Pomimo miesprzyja-

it I bicych warunków atmosferycznych u- 
1) W?eUler | 9 rekordów policyjnych.

(Makabi Król. Huta) 1:06.8; wwyż — 
1) Kutz (Dror Lwów) 1.66, 2) Wein- 
traub’(Makabi Bielsko) 1.61, 3) Wultz 
1.61; oszczep — 1) Smorgoński (Wil­
no) 48P8, 2) Stern (Makabi Warszawa.) 
42.40, 3) Feig (Makabi Kraków). 39.90; 
tyczka — 1) Steimihiger (Dror Lwów) 
2.35, 2) Feig (Makabi Kraków) 2.35. 
3) Twardowicz (Łódź) 2,35; 4x100 — 
1) Makabi Król. Huta 46.2, .2) Makabi' 
Warszawa 47.8, 3) Dror Lwów 48; 
4x400 — 1) Makabi Kraków 3:48, 2) 
Dror Lwów 3:52.5. 3) Makabi Król. 
Huta 3:52.

W ogólnej punktacji zwyciężyła Ma­
kabi Kraków uzyskując .83.5 punkta. 
2) Makabi Warszawa i Dror Lwów po 
27, 3) Makabi Król. Huta 23, 5) Makabi 
Bielsko 14, 6) ŻASS Wilno 3, 7) Sam- 
son Tarnów 3, 8) ŻTGS Baranowlcze 
2, 9) Makabi Łódź 1 i pól ■

Zawody7 odbyły się w jak najlepszym

Wyniki w finałach były następujące:
100 i 200 m.: Kling 12,4; 27,4; 400 

i 800 mtr.: Wolfar 57,8; 2:14.6; 1500 
m;;. Bucko 4.51: 3 kim.: Budko 18,47; 
dysk i oszczep: Usik 29; 29.06; kula:

Wiesżcźąk 10,45: granat: Kowalczyk1 
49,32;; wwyż: Kasperowicz 145' ctm.; 
\vcial: Wolfar 528; 4x 100 mtr.: Biały» 
stok 57.1.

Wyścig kolarski na dystansie 20 
kim. wygrał Bekier. W ogólnej punk­
tacji drużynowej pierwsze miejsce 
zdobył Białystok przed Grodnem;

Po zawodach wicewojewoda Micha 
łowski w obecności władz państwo­
wych, samorządowych wręczył zwy­
cięzcom nagrody.

czuli się zmęczeni; Raoid . 
decydująco nad svtuacją.

Polacy umieją wszystko

goście no- 
zapanował

czego się
wymaga od pierwszorzędnej drużyny,1 
brak im jest jednak tego wyrafinowa­
nia, które można zdobyć tylko w^wak 
ce z bardzo wybitnemi.' a przede^szy-

stkiem silniejszemi drużynami. To też 
Polacy nie umieli wykorzystać swych 
środków, a fakt, że od początku mu- 
sieli rzucić na szalę wszystkie swe si­
ły. spowodował przedwczesne zmęcze­
nie. r?;''

Z pojedynczych graczy wyróżnił się 
przedewszystkiem. Pająk, a w ataku 
Smoczek okazał-się. technicznie dosko­
nały. W linji pomocy Mysiak był lep­
szy od. internacjonała (?) Zizkt. Polacy 
opanowali grę kombinacyjna.1 grali do­
brze zespołowo, .nie mieli jednak, ani 
jednego gracza o przebojowości Bicana 
lub spokoju Wagnera.

Mecz bokserski Austria — Morawy 
zakończył a się zwycięstwem Moraw w 
stosunku 11:5. Wyniki szczegółowe (od 
wagi muszej): Bezdek (ML bije Schlan- 
gera. Kovac (A) remisuje z-Sasinkiem. 
Jaro (A) bije Menschika; Kosina (M) 
bije Swatoscha; Zach. (M) bije Seelo- 
sa; Sadko i (M) bije Mrozka, Hayelku 
(M) bije Benischka; wreszcie Martinek 
(A) nokautuje.‘Oeislera. . .

6-ciomecz leKKoatletyczny w Warszawie
Sześclomecz lekkoatletyczny panów i Jasiński (P.K.S.) 10,69; dysk: Lokajski 

rozegrany -w parku Jana Sobieskiego ' (y^arsz.) 33,99; ^2) Kar-tasiński; osz- 
w Warszawie był imprezą udaną. Na 
zawodach tych uzyskano dwa pier-

czep: Lokajski (Warsz.) 57.69; 2) Ja

Burzyński. Śę- porządku i pozostawiły dobre wraże­
nie.

wszo rzędne wyniki: 100 mtr. Łopacki 
przebiegł w czasie 10.9, a Lokajski w 
oszczepie osiągnął ^7.69.;' Wyiilki w 
finalacli były następujące: 100 m.r 
Łopacki (A.Z.S.) 10.9; 2) Kwiatkowski 
(P.K.S.) 11.1: wwyż: Melich (Skra) i 
Lokajski (Warsz.) po J63 ctm.; 400 
m.: Miller (A.Z.'S.) 54.4. 2)’ Łopacki 
(A.Z.S.) 55.4: 3'kim.: Jurkowski (A.Z. 
S.) 9,36; 2) Sporny (Warsz.) 9,56; 
sztafeta olimpijska:. 1T A. Z. S. 3,33; 
2) Skra 3,44;: skok wdalFChabiera (P. 
K.S.) 641 ctm.; 2) KHmecki (A.K.S.) 
574 ctm; tyczka.* 1) Ritsekc(Skra) 2,80 
2) Arciszewski (Skra) 270 ctm.; ku­
la: Zieleniewski (A.Z.S.) 11,53; 2) Kar-

kowicki (P.K.S.). W ogólnej punkta- j 
cji; pierwszemiejsce zajęła Warsza- i 
wianka zdobywając 309 i pół pkt; 2). 
A. Z. S. 308 p.;‘3) Skra 269 p.; 4) P.
K, S. .266 i pół p.; 5) A. K. S..149 p.: 
6) Sarmata 20 p. (a.)

Ppłk. Stanisław Ozu ryłło z o sta I
mianowany dowódca Okręgowego U- ■' 
rzędu W. F. i P. W. w Warszawie na 
miejsce odchodzącego na emeryturę1 
mjr. Lewina. Nowy kierownik Urzę-. 
du, b. oficer 5 p. p. Leg., znany ze 
swej energii i zdolności organizacyj-
nvch niewątpliwie przyczyni się do 
rozszerzenia i pogłębienia w pływów 
najpotężniejszego ośrodka W. F.

KALBARCZYK (x) W ROLI TORÓWCA
Łyżwiarski mistrz Polski przed nadejściem sezonu zimowego uprawia 
kolarstwo, startując ostatnio z powodzeniem na zawodach. Na zdje- 

I ciu widzimv Kalbarczyka po zwy ciestwie w biegu premiowym. 0- 
bok niego Żegawko, ■ *

musia.no
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Porażki ligowe Garbami i Podgórza
SIEDLCE, 17.9. Tel.wl.K. S. Strze-< 

lec im. pułk. Hosera — Podgórze (Kra­
ków) 3:0 (1:0). Wszystkie bramki strze 
lii Klimek. [

Drużyna siedlecka, która w wiosen-1 
mych rozgrywkach zdobyła zaledwie 
trzy punkty, obecnie sprawia milą nie-i 
spodziankę swoim sympatykom, umac | 
mając już swą egzystencję w Lidze, się i 
gając również zdecydowanie i po ty­
tuł mistrza w grupie spadkowej.

Czwarte z -rzędu zwycięstwo- druży- 
mi zawdzięcza częściowo atakowi, któ 
ry nareszcie nauczył się strzelać cel­
nie z każdej pozycji. Nie można też ; 
pominąć przemyślanej gry obrony, któ 
ra na równi z atakiem w. wiosennych 1 
rozgrywkach popełniała na każdym me i 
czu błędy taktyczne, narażając druży­
nę na porażki.

W dzisiejszym meczu atak na swo­
je konto mógł zapisać więcej bramek, 
lecz sędzia, który zupełnie nie orjento-1 
wał -się .w spalonych nie uznał norma! I

poprzeczkę, ówdzie
lów, pracowitości z espc.il, u, no
pierwszym dniu — w niemałej dozie

* * v
szczęścia.

miija o centymetry 
po p ęknym dri-

blingu ..braknie tiogi“ do podania lulb 
strzału.
Warszawianka — Garbarnia 2:1 (0:0) i 

v-| To też w pierwszym dniu obraz giry i

nie zdobytych dwuch bramek. i„ . . ...4 , Bramkarz Garbarni, asekurowany przez obrońcę, mija się z piłka, ktorei tez me dosięsme biegnącyDrużyna Strze ca pod każdym wzg ę . , napastnik Warszawianki Korngold. W głębi sędzia p. War dęszkiewicz.
dem przewyższała Podgórze,, które nie I
pozostawiło sobie sympatii. Wskutek nogi do nogi, ostry strzał Sroczyńskie I tym razem w grze naogól bardz ej am-1 późno, tam strzał
bardzo niebezpiecznej gry, na parę mi i go broni Koczwara, lecz piłka wypada blltnej niż u przeciwnika, twardości ty
nut musieli opuścić boisko w drugiej 
połowie Bilewićz i Świętoslawski, by 
potem tylko statystować do końca me 
czu.

Podgórze. drużyna surowa, taktycz 
nie i technicznie była gorsza o całą 
klasę od zwycięzców. Na plus można 
im tylko: zapisać,: także ambitną grę.

mu z rąk. Nadbiega Klimek i bardzo 
przytomnie lokuje ją w siatce.

Goście bronią się tylko wypadami, 
które już przed polem karnem z po­
wodzeniem likwiduje obrona.

W tym okresie gospodarze zdobywa 
ją normalnie drugą bramkę, której je­
dnak sędzia nie uznaie, nie widząc rów
nież uprzednio jak Koczwara wygarną!Bramkarz Koczwara uchronił swą dru

żynę od । dwucyfrowego wyniku. Obroń Piłkę z za linii bramkowej.
cy bardzo słabi. W pomocy wybijał się Po przerwie już w pierwszych sekun 
Kret i okresami Brożek. W ataku kaź dach Świętoslawski przebija się, poda- 
dy gracz grał na swoją. rękę, to też je błyskawicznie Klimkowi a ten z vo 
bramkarz zwycięzców za wyjątkiem o- !eja strzela nieuchronnie w lewy róg.
statnich: 5 minut był bezrobotny.

Drużyny wystąpiły w składach:
W 36 min. ostro strzela Świętoslawski. 
Broni Koczwara nogą, piłka odbija się

K. S. 22 Strzelec im pułk. Hosera:' o obrońcę, nadbiega szczęśliwy egze- 
Siadacz, Polak, Gwożdziński 41. Jezier kutor Klimek i poraź trzeci piłkę lo- 
ski, Sroczyński, Jakubowski, Święto-1 kuje w siatce. W ostatniej minucie ma
sławski, Klimek, Biegański, BMewicz i 
Gwidon.

Podgórze: Koczwara, Kasina U, Haus 
ner-1, Brożek, Kret, Brzeziński, Kowal 
kowski, Ściborowski, Frąckiewicz, Ka 
sina L Gamaj.

Po wręczeniu upominków grę rozpo 
czyna Strzelec, lecz po kopnięciu pił­
ki gwizdek sędziego przerywa grę. Mi 
nuta ciszy.dla uczczenia śp. dr. Cetna 
rowskiego.

W ciągu 10 minut gra ospała. Ośliz­
głe boisko utrudnia^ grę. Piłka nie za­
wsze idzie tam, gdzie ją gracz posy­
ła. W 11 minucie sunie atak Strzelca 
na bramkę Podgórza.-Piłka wędruje od

Podgórze okazję do zdobycia honoro­
wej bramki, lecz Siadacz przytomnie 
broni.

Sędziował b. słabo p. Laskowski.

WARSZAWA, dn. 17. 9.
Cztery punkty mistrzowskie zdobyć I 

w dwu meczach z Garbarnią, to rze­
czywiście piękny plon dla drużyny li­
gowej Warszawianki.

Zespól stołeczny dokonał tej nie­
łatwej sztuk, w ubiegłą sobotę i nie-
dzielę ńa boisku Legji w Warsza­
wie.

Ten niewielki repertuar atutów wy- To też w pierwszym dniu obraz gry i 
starczył jednak, aby Garbarnia, były | wyglądał w ten sposób, że Garbarnia 
mistrz Polski zeszedł z bciska kon-1 przez cały praw.e czas przeważała w 
krętu e pokonany, w pierwszym dniu । polu, że atakowała, strzelała, czasami) 
1:2 (0:0), a w drugim 3:5 (2:3). i wręcz gniotła, a Warszawianka mecz

Krakowianie są obecnie drużyną choj wygrała.
rą na typowy brak formy. Jeśli bo-1 Pierwsza połowa minęła bezbramko 
wiem chodzi o ich umiejętności — to wo i sądząc z formy strzałowej obu
n ewątpiliwie przerastają one wartość, napadów zapowiadało się że i w 
czysto sportową reprezentowaną przez I drugiej publiczność bramki się nie do 
ich pogromców. czeka.

Garbarnia jako zespół posiada bo-l Garbarnia w tym odcnku gry nie poGarbarnia jako zespól posiada bo-l
wiem wszystkie cechy przeciętnie do- - 
brej drużyny. Potrafi operować dość 
swobodnie piłką, inne strzelać, zna za I
sady gry kombinacyjnej, dobrego u-i 
staw;ania się, dribliugu i przeboju.

trafiła wykorzystać wielk ego atutu, 
jakim był silny wiatr wiejący w stro 
nę bramki jej przeciwnika.

Po zm anie boiska gospodarze atut

A jednak brak formy ogólnej, oraz
i ten wykorzystali jedynie o tyle, że 
I strzelili dwa gole, oddając jednak ini-

specjalmie strzeleckiej, wystarczył a-l cjaitywę naogól w ręce Garbarni.
■by krakowanie zeszli z boiska dwu- Pierwszy punkt był typowem dzie- 
krotnie pokonani. lem przypadku: po akcji i centrze

Bo też w formie, którą obseirwowa- j Stoiłenwerka wynikła kopanina pod- 
liśmy u nich, chociaż robi się wszyst- i bramkowa, z której Piliszek prze- 
ko według niezawodnych recept, ca-j pchnął pomiędzy lasem nóg z paru me- 
łość jakoś się nie klei. Tu gracz do- trów p ikę do siatki.
chodzi do piłki o ułamek sekundy za- Garbarnia nie załamała się i nadal

Zawody motocyklowe na Śląsku
KATOWICE 17.9. — Teł. wł. — W । Następny bieg był jazda solową 

niedzielę odbyły sie na stadionie w' Wertica (Jugosławia), gdyż pozosta­
solową

।nieazneię oaoyiy sie na stadjome w! Wertica (Jugosławia), gdyż p_____  
.... _ . . Mysłowicach wielkie - międzynarodowe li współzawodnicy poodpadali.

Czy zwycięstwo to przypadto biało-1 zawody motocyklowe, W IjJegaoh W biegu pocieszenia '.startują .Hub- 
«snrawiedJiwie. Pierwszego startowało 17 zawodników wyłącznie mann (Styria), Lempke (Niemcy),cz a r ny m s pra w i edl i w i e ‘

BIEG 3 KLM. w AGRIKOLI
podczas zawodów 6-ciu klubów warszawskich. Zwyciężył Jurkowski 

(A.K.S).

głównie dzięki akcjom indywidualnym 
Pazurka dążyła do wyrównania. Kiedy 
wreszcie na sześć minut przed końcem 
gry Skóra p ęknym strzałem ulokował 
piłkę w siatce .wydawało się, że re­
zultat nie zostanie już zmieniony. Tym

minut później, po strzale Piliszka, re­
zultat brzmi już 1:1, aby znów za kilka 
minut prowadziła Garbarnia po strzale 
Walickiego do pustej bramki.

W 32-ej min. Piliszek wyrównuje po 
wtórnie, a w 35-ej Ketz zdobywa pro­
wadzenie dla gospodarzy.

Po przerwie Ketz po akcji niemal ze 
środka boiska, przechodzi z piłką przez

czasem już w niespełna dwie minuty 
później, pod bramkę gość, zapędzi! się 
Stolenwetk poda! piłkę dołem ku .hram, Qbronę j plasuje piłkę w 20-ej min. w 
ce, a nadbiegający Zwierz przedłużył ]eWy róg, a wynik do stanu 5:2 pod-

DZWON OLIMPIJSKI

dn a niebardzo, drugiego — ponad uą specjalnych maszynach do, wyści- 
wszeilką wątpliwość. ' ' | gów żużlowych.

Zresztą gospodarze grą swoją nie | W biegu o mistrzostwo toru żużlo- 
zroibili żadnej ani przykrej, ani przy- > wego po trzech przedbiegach starto-
jemnej niespodzianki. Grają tak jak wało 6 zawodników, mianowicie Kemp 
umieją — naogól chaotycznie, z powa ka i Krysta (Polska). Gene Tela (Abi-

Gzerny, (Austria),-“ Nerad (Czechosło­
wacja). Od startu wysuwa sie na czo­
ło Nerad, którego jednakowoż mija 
wkrótce Hubmanni On też bieg wygry 
wa a Nerad zmuszony jest z powodu

ją do siatki.
Przykrym zgrzytem tego spotkania 

było złamanie nogi Prostowi w zwar­
ciu ze Smoczkiem niemal w ostatniej 
minucie gry.

Napastnik Garbarni ponosi tu winę o 
tyle, że widać było. wyraźnie, iż po­
szedł na biegnącego za piką Prostowi 
„na cailego“. To też kiedy usunięty 
przez sędziego krakowianin schodzi! z 
boiska, nasłuchał sie od publiczności 
porządnej porcji przykrych, ale nieste­
ty zasłużonych epitetów.

Mecz jako całość wypadl bardzo bla­
do. Warszawianka grała dziwnie wol 
no, w czem celował kierown k jej na­
padu, Zwierz. Hahn na środku pomo­
cy niebardz.O; daw,aL;sobi^ 
lepszym' niewątpliwi grdczerm Garbar 
ni, WJlćżkiewńczeni,’ ’* tó 
ciężar spotkania spoczywał na barkach 
obrońców Rusina i Pawlaka. Jachimek 
w bramce, mimo przewagi Garbarni w 
polu, niew.de miał naogól do ro­
boty
Warszawianka — Garbarnia 5:3 (3:2)

Rewanż niedzielny wypadl pod 
względem sportowym o wiele lepiej 
od meczu sobotniego. Ketz zastępują­
cy Zwierza w napadzie wn ósł do igry

wyższa w 8 minut potem Korngold' 
pięknym strzałem z lewego skrzydła.

Ostateczny wynik dnia ustała na 6 
minut przed końcem Rogowski, a ra­
czej Rusin, który ścina piłkę do wła­
snej siatki.

W meczu tym obnażyły się wyraź­
nie najsłabsze punkty drużyny krakow 
skiej: bardzo przeciętny bramkarz, u- 
stawiająca się w jednej Imji obrona i 
pomoc, grająca naogól dobrze ofenzyw 
nie, ale zbyt wolno cofająca się do ty­
łu.

W oba dni mecze prowadził p. War- 
dęszkiewicz z Łodzi. Rutyną i bezstron 
nością pokrywał on szereg błędów, 
świadczących o nienajlepszej . uobecnię 
jego formie,. . .

umieją — naogól chaotycznie, z powa ka i Krysta (Polska). Gene Tela (Abi- defektu maszyny bieg przerwać. Czas 
żaiemi często błędami technicznemi, a synja), Czerny (Austria), Wertic (Ju-■ Hubmana 2:56, 2) Lempke (Niemcy) 
co najważniejsze — nawet bez nor-1 gosławja) i Sedan Graf (Niemcy). Od i 3.03, 3) Czerny (Austrja) 3:07.3. 
■±ŁdZzls^ naP^ł i D° «egu Narodów wystawiło każde

Zalety Warszawianki wyrażały się ’ braeja^ Tela pada ™y j _______________ _______________ ___
okrążeniach odpad! Wertic.’ jddiX-i <Jusor^^ Hubmann (Styria), Se-1 szybkość i strzał oray potrafił lepiej 
woż dopchał maszynę do mety i zajął d.a" 9r.af (Niemcy). Nie stanęh na star wyzyskać świetną formę biegową 
w ten sposób trzecie, miejsce. Pier- (Austria) oraz Gene Te-, Korngolda. Pomoc tez zyskała-bardzo

- - - 1 !a * Abisynia) z powodu uszkodzenia na wzmocnieniu je.i *na -środku przez
maszyn. Wyścig odbył sie na 5 okrą- j Makowskiego i przesunięcia Halina

MiGiaa* iwsoiem Po sus
CZĘSTOCHOWA, 17.9. Tel. wł. 

W niedziele odbył sie w Częstocho 
wie kolarski b eg naorzełaj na dy- 
stansie 24 kim, o mistrzostwo Pol­
ski. Na starcie stanęło 17 zawodni-

wsze uzyskał Krysta w czasie 2:46 i
przed Kempka 2:53.

P?er- cie Kiehnayer (Austria) oraz Gene Te- Korngolda.
'a (Abisynia) z powodu uszkodzenia ‘ na wzmoci

łcu iioo. .. KT . , . , , 7 i ------ , ---- ..
W biegu maszyn 350 cm. zwyciężył ^n' 0 Sl® od startu; na skrzydło.

. .... — z_  . . x KTrę™ Iftnrv nr7P7 nalxr hmrr nrn.wo. i Tn 4-»-.w znakomitej formie Baron (Polska) w

B.T.W, w stolmy
Regaty wioślarskie w Warsza­

wie, rozegrane w porcie czernia­
kowskim. przyniosły wyniki nastę­
pujące: ósemki • nowicjuszy 1) Wi­
sła, 2) WTW o 3 dług., dwójki po­
dwójne : Wisła walkoverem. czwór 
ki półwyścgowe: 1) Ymca, 2) Zuk 
o 2 dług., czwórki: 1) Bydgoskie 
TW, 2) Wisła o 2 dług., jedynki no 
wicjuszy: 1) Śnieguła (Syrena), 2) 
Masłowski (AZS) o 2 długi. czwór 
ki dóIw. pań: 1) Pocztowy KS, 2) 
Syrena o ,8 dług., czwórki nowicju­
szy: 1) WTW, 2) Wisła o 1 dług., 
czwórki półw. nowicjuszy: l)'Pra-d 
2) Ymca, jedynki młodszych: 1) 
Śnieguła (Syrena), 2) Korycki (Wi­
sła), czwórki pań o mistrzostwo 
Warszawy: 1) Warsz. KI. Wiośl., 
2) Bydgoski KW o półtorej-dług., 
jedynki: 1) Tilgner (WTW), 2) Sie 
sicki (Wisła) o 3 dług., czwórki 
młodszych: 1) WTW, 2) Wisła o 
1 dług., ósemki: D-WKW pod ste 
rem Młynarskiego. 2) BTW pod 
sterem Cegielskiego, o 2 dług.

Krysta, który przez cały bieg prawa-1 To też tym razem gospodarze wal- 
dzenia nie oddaL i zwyciężył w ^za- | czyli w polu z gośćmi jak równi z rów-czasie 2:50,2 przed Langerem 2:55.ictsie przeu Langerem ^:oo. . — ।

iOW. Zwyciężył po zaciętej wal-1 W następnym biegu na 5 okrążeń ®-e przed Werticem 3:04.3. Trze, nymi, a nawet może mieli nieco więcej 
;e Michalak (Legja, Warszawa) w poprowadził od startu Scheeweiss (Au i Graf ° Ca e °’ Sr!r • - - -
ków. Zwyciężył do zaciętej wai-

50.21 sek., przed Łazarczykiem (Vic strja) i utrzymał sie przez trzy okrą- 
" 50.58 sek. Dal żenią. Następnie wysuwa sie na czoło

Tuszn o (Ra- 
(AKS, Warsza 
(Warszawskie

krążenie za zwycięzcą.

tona. Częstochowa) 
szc miejsca zajęli: 
dom), 4) Głowacki 
wa). 5) Moczulski

Nagrody wręczał komisarz rza-
dowy miasta, p. Mackiewicz.

Organizacja biegu, spoczywają­
ca w rekach miejscowego klubu

Baran i bieg ten wygrywa w czasie 
2:48,. 2) Schmeeweiss (Austrja) 2:51, 
3) Langer 2:57, 4) Cybik (Czechosło­
wacja) 2:59

W następnym biegu na 5 okrążeń 
odnieśli Polacy ponownie sukces i za-
jęli pierwsze dwa miejsca

W ostatnim biegu dnia, z wyrów­
naniem, do którego stanęło 8 zawodni 
ków zwyciężył bezapelacyjnie Krysta 
który w dzisiejszych zawodach świę­
cił prawdziwy tryumf. Czas Krysty na 
6 okrążeń wynosił 3:26,3. Drugie miej­
sce zajął Kempka w czasie 3:29,3, trze

a miano-1 cie miejsce Baron 3:34. czwarte Lan-

Grę bardzo ■ utrudniał oślizgły te-

który zawiśnie na wieży maraton- ... .. ---- -------- ----------- - -------
skiej stadionu w Berlinie i dn. 1-go Victoria i czcstochowsk ego Towa

wicie Krysta w czasie 2:53 o długość ger. Reszta zawodników podczas bie- 
maszyny przed Kempką. Za nimi gu poodpadala z powodu defektów i
Stern (Austrja) 3:08. 'maszyny.

ren wskutek deszczu, który mżył pod­
czas całego meczu. To też w akcjach 
było sporo przypadkowości, co wyrazi 
lo się nawet w wyniku, gdyż • każda 
strona zdobyła po jednej bramce, w 
normalnych warunkach zupełnie wyklu 
czonej. •

Pokaźną serję ośmiu goli rozpoczy­
na w 20-ej minucie Smoczek. W pięć

Sierpnia 1936 r. rozgłosi światu rzystwa Cyklistów i MotocykTi- 
otwarcie Igrzysk XI Olimpiady.

ZABAWNY MOMENT 
z meczu Warszawianka — Garbarnia. O mement spóźnione zdjęcie 
sprawia, że gracza drużyny krakowskie! można wziąć za sztukmi­
strza dżongluiacego piłka na własnych plecach, w niebezpieczne] a- 

syście Piliszka.

Triumfator w klasyfikacji ogólnej, Jerzy Lipiński, zaopatrzył się w 
orzeźwiające karmelki Citronel Fuchsa, i z wiara w-zwycięstwo o- 

czekuje na start.

grupy dla początku ących 
rozporzną się 1 paźdz.

Konopnickiej 6. tel. 9-00-90 • • t i . .. . ŚNIEGUŁA Z „SYRENY" 
zwyciężył w- jedynkach juniorów na regatach warszawskich.
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